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Wniósł; i do Sejmu.
Pomiędzy sprawozdaniami, które Wydział kra­

jowy przygotował na tegoroczną sesję sejmową, 
zasługuje na szczególniejsza uwrgę jedno, które 
się tyczy zmiany statutu krajów eg ', i załatwia 
kilkoletnie podania profesorów politechniki lwo­
wskiej, o przyznanie jej rektorowi głosu wirylne- 
go w Sejmie.

Wydział krajowy powiada:
Statut Krajowy z dnia 26. lutrgo 1861 po­

wolnie w § 3 w skład Sejmu krajowego obok 
posłów, pochodzących z wyboru, także członków 
•i głosem wirylnymj który niezawiśle od wyboru, 
służy osobom, piastującym wymienione tan. go 
dnosci duchowne i wieckie. Obok książąt ko­
ścioła przyznaje w ten sposob statut krajowy głos 
w Sejmie rektorom nniwersytetów w Krakowie i 
we Lw ow.e, Kie trudno odgadnąć myśli, jaką kie 
rował się ustawodawca, wydając takie postanowie­
n i ,  zwłaszcza, jeżeli sig ma na względzie zasadę, 
na jakiej krajowa ordynacja wyborcza się opiera. 
Zasadą tą jes t podział wyborców na grupy w e­
dług interesów społecznych i ekonomicznych i 
cenzus wyborczy, oparty na ilości opłacanych ck. 
skarbowi podatków. Ztąd też gdy posłowie wy- 
choazący z wyboiow, reprezentują przeważnie in 
teresa materjalne poszczególnych klas ladnośn, 
jako to: właścicieli większej i mniejszej posiadło­
ści, mieszkańców miast, Kupców i przemysłowców, 
chciał ustawodawca niezawiśle od wyborów zape* 
wn.c głos w Scimie również przedstawicielom 
moralnym interesów ludności, daiac głos wirylny 
rsprez-ntaittom wyznań w osobach biskupów, zaś 
reprezentantom nauki w osobach rektorów obu 
uniwersytetów, jako najwyższych zakładów nauko 
wyeh, które w kraju naszym podówczas istniały.

Od teg j czasu .akt,czny stan rzeczy uległ 
/■mianie o tjle , że powstał w naszym kraju trzeci 
nakład naukowy w najwyższej kategerji, a jest 
nim ck. szkoła politechniczna we Lwowie. Naj 
wyższim postanowieniem z d u ii 12. listopada 
1871 r. została była szkoła techniczna przemie­
niona w akademię tecnniczną pod kierownictwem 
wybieranego przez kolegium profesorskie rektera 
akademii, a Najwyższem postanowieniem z dnia
8. października 1877 zmienioną została także 
dotychczasowa nazwa nakładu na odpowiadającą 
teraźniejszej jego organizacji nazw ę: „c. k 
szkuła politechniczna* (ttchnisehe $iiehichidt).

Gdy więc obecnie tak pod względem we­
wnętrznej organizacji, a mianowicie urządzenia 
fakultetów, instytucji docentów i profesorów, pra­
wa wolnego wyboru dziekanów i rektora, a 
wreszcie od r. 1878/9 także pod względem egza­
minów lządowych, c. k. szkoła politechniczna po­
stawioną została formalnie na równi z c. k. 
uniwerajtetem  me widzi Wydział krajowy powo­
du, dla któregoby rektorowi tego zakładu nie 
m<ało służyć prawo głosu wiryln«go w St-j 
mie kraj i wy m na równi z rektorami c. k un i­
wersytetów. Nadto będzie to niezawodn.e z 
korzyścią dla k ra ju , jeżeli w Sejmie także 
umiejętności techniczne przez najbardziej po­
wołanego do tego reprezentanta będą zastą­
pione.

Wyznać musimy ie  jakkolwiek projektowana 
zmiana jest bardzo pożądaną, i odpowiada loice 
faktów, jednak milej widzielibyśmy, gdyby Wy­
dział krajowy zgodnie z objawioną już wielokro­
tnie opinją, wystąpił był z wnioskiem, aby wsze­
chnice nie były reprezentowane w eejm h głosa­
mi wirylnemi swoich rektorów, leoz miały prawo 
wybierać własnych posłów na całą kadencję.

Zm ona taka byłaby odpowiedniejszą dla go­
dności uniwersytetów, i pożyteczniejszą dla re 
prezentacji krajowej. Dotychczasowe zastępstwo 
wszechnic w Sejmie jest efemerycznym i nietylke
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ubliża poniekąd rektorom, ale wprawia ich także 
w bardzo przykie nieraz położenia. Rek to rowie 
wybierani co roku zmienieją się tak, iż zdarzało 
się już, że ] środ sesji sejmowej musieli ustępo­
wać z krzesła poselskiego.

Mniemamy tedy, że grona poselskie zmodyfi­
kują projekt wydziałowy w kierunku wskazanym

Szkoły Indowe w Galicji.
III. Wszystkich p o s a d  n a u c z y c i e s k i c h  

było w szkołach ludowych publicznych 4272. Z 
tych zajmowali stale, tymczasowo i zastępczo na­
uczyciele i nauczycielki 3758 czyli 87'97°/0. kate­
checi i nauczyciele wyznania mojżeszowego 213 
czyli 4’98'V01 a praktykanci i praktykantki 156 
czyli 3'65°/0. a było nie zajętych 145 czyli S'iU°/0. 

vszystkich zaś posad zajętych było 4127 czyli 
96-60ul0 a niezajętych 145 czyli 3’40“/„. W po­
równaniu z rokiem poprz* dnim zwiększyła się 
liczba posad zajętych o 100, a liczba niezajętych 
zmniejszyła się o 22.

Pomi^diy praktykantami i rraktykantkam 
było 47, pobierających adjuta pedagogiczne, któ­
rych cgól. kwota jak w latach dawniejszych wy­
nosiła 6000 zl.

Na płace nauczycieli i nauczycielek zajmują­
cych posady swe stale, tymczasowo lub zastępczo 
wydano 1.298,638 zł., płaca więc ich przeciętna 
wynosiła 345 zł. 54 ct.

Wiadomo, jak powsze. hne są utyskiwania ze 
strony kół nauczycielskich na zbyt niskie płace, 
które zdaniem skarżących się nie wystarczą na 
przyzwoite utrzym tnie. nic już nie mówiąc o wy­
datkach na wychowywanie własnych dzieci. Świad­
czą też o tern liczne petycje, wnoszone do sejmu 
na każdej prawie kadencji. Ż > płace nauczyciel­
skie w szkołach najniższych kategoryj są rzeczy­
wiście w stosunku do wzmagającej się n ieustan­
nie drożyzny za małe, nie da się wprawdzie za­
przeczyć, lecz nie należy z ipominać naprzód , że 
nader niekorzystne położenie ekonomiczne kraju, 
powstrzymuje reprezentację od nakładania nowych 
ciężarów, po wtóre, że od czasu wejścia w wyko­
nanie ustaw szi olnych krajowych nastąpiło bar­
dzo znaczne ulepszenie położenia materjalnego 
nanczycieii. Liczby wyświecą i w tym wypadku 
rzecz najlepiej. W r. 1874, a więc przea samem 
nadejściem w wykonanie wspomnianych ustaw 
szkolnych, wynosił cały wydatek na płace nau­
czycielskie 685.647 zł. czyli o 629.891 mniej niż 
w r. 1881, z Czego wynika, że w ciągu lat 7 wy­
datek ten podniósł się o 91'89“/0. Płaca zaś prze­
ciętna nauczycieli i nauczyciele* wynosiła wtedy 
199 zł. czyli o 146 zł. mniej.

Płace przeciętne nauczycieli nie są jednakie 
wt> wszystkich okręgach szkolnych, ponieważ wy­
sokość ich zależy głównie od stosunków miejsco­
wych, które są rozmaite.Najwyższe płact* przeciętue 
są w Krakowie i Lwowie, a następnie w okręgu 
tarnowskim, wadowickim, przemyskim i Krako­
wskim zamiejskim, a najniższe w okręgu lwow­
skim zamiejskim i sokuiskim.

Według wykazów r a i  szkolnych okręgowych 
byli w 142 szkołach katecheci pobierający wię 
ksze lub mn ejsze wynagrodź mie za udzielanie 
nauki religii; w 2137 szkołach udzielało tej n a ­
uki duchowieństwo parafialne obu obrządków ka­
tolickich, a w 435 uczyli religii sami nauczyciele. 
Takich szkół wykazano najwięcej w okręgu zło- 
ciowskim (95), sokalskim (78) i śniatyńskim (28)

G mny wyznaniowe wydały w roku 188't/l 
n« płace nauczycielskie w swych szkołach razem 
47.746 zł. Posad nauczycielskich było w tych 
szkołach 159 a z tych Dyło niezajętych 4.

Nu płace nauczycielskie i wynagrodzenia na­
uczycieli i  nauczycielek dochodzących w szkołach

ludowych prywatnych, którym Dm znano chara­
kter szkół publicznych wydano 21.452 zlr., a w 
szkołach prywatnych, niemuiaeych tego charakte­
ru, wydano na ten cel 10 266 zł.

Jeżeli wszystkie powyżej podano sumy zli­
czymy razem, okaże się, że na Dłace nauczycieli 
i nauczycielek, na adjuta pedagogiczne, wynagro­
dzenia k tech-tów i nauczycieli lub nauczycielek 
dochodzących wydano we wszystkich szkołach lu ­
dowych ogółem 1,394 996 zł., czyli w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 30.381 zł. więcej.

Lecz utrzy&ywauie szkół ludowych wymaga 
innych jeszcze znoczujch nakładów, które pono­
szą swme tylko strony utrzymujące szkoły, a to 
w myśl przepisu ustawy szk lnej krajowej. W y­
datki te na umieszczenie szkół ludowych publi- 
czuych, wewnętrzue ich urządzenie, opał, obsługę 
itd. wynoszą w przybliżeniu w całym kraju 
800.000 zł. Oprósz tego są inne jeszcze wydatki, 
jak na konferencje i biblioteki o*reg.>we, n .  ko­
szta kancelaryjne szkolne, pr/yoory do uzmysła­
wiania nauki, zastępstwo choryeb nauczycieli i 
nauczycielek, zapjmogi i nn drobniejsze, co wy­
nosi przeszło 100,000 zł. Suma więc ogólna 
wszystkich tych wydatków na szkoły ludowe pu­
bliczne wynosiła według faktycznego stanu ty h 
szkół 2,217,538 zł. z czi go wynika, ze przeciętnie 
u trzyuen .e jednej szkoły hidowej nublicznej k o ­
sztowało 817 zł. 97 ct. czwli w porównaniu z ro­
kiem poprzednim o 6 zł. 58 ct. więcej.

0 stosunkach kredytu osobistego
w e  L w o w i e .

II. Braliśmy udział w zarządńe niejednej masy 
rozbiorowej we Lwowie i znaleźliśmy, że są we 
Lwowie egzystencje, firmy, kt-^re nie ominęły ani 
jednego tutejszego Zakładu kreaj towego, aby w nim 
nie pożyczyć, a na pozór dziwnym zbiegiem oko­
liczności, w rzeczy samej zaś z przyczyny pr^ez 
nas wyłuszczonej, każdy Zakład partycypuje przy 
upadłości prawie z tą sanią cyfrą, bo każdy dał 
najwięcej, ileby mógł dać, gdyby był j e d y n y m  
swego klienta bankierem.

Najzwyklejbza wszakże peregrynacja po na­
szych ZakładacL kredytowych jest następująca :

a) d r o b n y  z a r o b k u j ą c y  (krupiarze, 
dorozKarze, rzeźnicy, drdbai rzemieślnicy itd.) po­
życzają : w Tow. zaliczkowem, Kasie zaliczkowej, 
Oddziale z&hczkiwym banku hipotecznego, To­
warzystwie Wzajemnego kredytu, a nieizadko i 
w .Banku ruskim.*, m i e s z c z a n i e  korzystają 
oprócz tego jeszcze z kredytu z Funduszu F ran ­
ciszka Jozeta i Towarzystwa Wzajemnej pomocy 
mieszczan ;

b) w i ę k s i  r z e m i e ś l n i c y ,  p r z e m y ­
s ł o w c y  i h a n d l a r z e  bie g irdzą żadnym 
z powyższych siedmiu źródeł krelytowycb i 
owszem z kilku z nich równocześnie korzystają, 
a nadto przybywa im kredyt w Galicyjskim Banku 
kredytowym i w Banku hipotecznym (oddział 
wekslowy), z a m o ż n i e j s i  l u b  o f i r m i e  
s t a r s z e j  znajdą dalej przystęp w Zakładzie 
kredytowym dla handlu i przemysłu, Galicyjskiej 
Kasie Oszczędności i Austro- Węgierskim Banku ;

c) u m y s ł o w o  z a r o b k u j ą c y  (urzędnicy, 
aplikanci zawodów prawniczych, adwokaci, leka­
rze, nauczyciele itd.), zadłużają 3 ię : w Ogólnem 
Towarzystwie urzędników (nadto według zawodu 
mają trzy specjalne: pocztowe, urzędników kole­
jowych Karola L udw ua), Towarzystwie zalicz­
kowem Iwowskiem, Kasie zaliczkowej i Towarzy­
stwie Wzajemnego kredytu; więcej renomowani 
*ub z lep&zemi posadami nie z wielką trudnością 
dostają się nadto z wekslami swemi d i Galicyj­
skiego Banku kredytowego i Banku hipotecznego.

Z zupełną więc łatwością może każdy .sam o­
dzielny* we Lwowie zadłużyć się w 5 do 10 za-

1 kładach naszych, a wszędzie do takiej maksymal­
nej wysokości, jakby tylko w jednym zadłużył się 
zakładzie. Dodajmy do tego, że każdy rzemieślnik 

ii handiarz ma długi (czasem znaczne, a nawet 
ponad siły) za materjały i towary, jakoteż u osób 

i prywatnych... że k id y  urzędnik ma awanse na 
i  płace, wszyscy zas długi po sklepach i u rzemieśl­
ników, a otrzymamy wcale smutny obraz ogólne­
go obdłużenia.

Przyczyn tego prawie groźnego stanu daleko 
jzukać nie potrzeba, życ.e nad stan, nieporadność 
i zbyt często nierzetelność, wzajemne niszczenie 
się przez poręki — oto najznaczniejsza część po­
wodów ogólnego .zawikłania się*. Crraz części sj 
jednak podnoszą się głosy, że spowodowały ruinę 
tę w wysokim stopniu zakłady kredytowe, które 
za lekko postępują przy udzielaniu kredytu i któ­
re przez żądanie poręki wikłają ludzi między 
sobą. Może w tern ,est i trochę prawdy, lecz 
z drugiej strony i publiczność, zwłaszcza nasza, 
zbyt pochopna do moralnego w tym względzie 
rozboju, w y m u s z a j ą c a  kredyt wszelklemi go 
dziwemi i niegrdziwemi środkami, powinna i  na 
siebie wzieć częśc winy.

Kie wchodząc jednak w przyctyny złego, mu­
simy ostatecznie przyznać, że zbytnia ilość u nas 
zakładów kredytowych, a szczególnie sposob ro­
bienia przez nie interesów bez oglądania się na 
inne zakłady, podnbsła lekkomyślność w robieniu 
długów i ręczeniu, przyczyr iła się zatem do og* 1 
nego zubożenia i upadku. Żeby tylko o temwspo 
mnieć, ile czasu traci kupiec i rzemieślnik, nim 
codziennie obniesie po bankach i woje raty i pro­
longaty — nim uprosi i ugości ręczycieli, nim 
wyzebrze lub wygwałiuie i wykłóci sobie kre­
dyt .u kierowników zakładów kredytowych 1...

Przypatrzmy s'ę teraz, w jakiem położeniu 
jest zazwyczaj wdowa, po śmierci takiego obywa­
tela ? Oto! jeśli pozostanie jakaś nieruchomość po 
nieboszczyku, to równocześnie z rachunkiem po­
grzebowym otrzymuje biedna wdowa uchwały są­
dowe, zawiadamiające, że zakłady X, Y, Z  zabez­
pieczyły się na realności nieboszczyka. J.-zeli zaś 
mąż wpłacał na policę życiową lub do jakiego 
funduszu zaopatrzenia, to wdowa zazwyczaj zado­
wolić się musi rachunkiem, iż kwota ubezpieczona 
wystarczyła zaledwo na częściowe zaspokojenie 
pretensji zakładów kredytowyth, z których oczy­
wiście Każdy stara się Kolegę wyprzedzić, aby zre­
alizować po trzykroć nieraz zastawione lub ceic- 
wane Kapitały pośmiertne i zaopatrzenia. Dal,bóg! 
że wdowa taKa stawia sobie pytanie, na couszczu 
piała sobie rodzina dochod bieżący celem utworze­
nia funduszu zaopatrzenia, który zaopatruje jedy­
nie... wierzycieli.

A'e mimo to ludzie idą wszędzie, gdzie pie­
niędzy dostaną. Wi&lctne nam przrktady, że ko­
wale, stolarze i krawcy znaleźli drogę nawet d o .. 
.BeaiatenTerein’u, że członkowie arcybractwa ka­
tedralnego zapisjją się d i czysto żydowskiego to­
warzystwa zaliczkowego i eskontoweg >, aby i tam 
pożyczyć, choć winni już w siedmiu inoych zakła­
dach.

Z tego więc, co powiedzieliśmy wynika, że 
ani sum* ogólna, użyta dla kredytu osobistego we 
Lwowie, ani przeciętna 468 z ł r , względnie 936 
złr. na głowę, ani znaczna liczba zakładów kre­
dytowych nie świadczy o naszym rozwoju ekono­
micznym, ani prowadzi nas ku lepszemu Przede- 
wszystkiem zaś miarą upadku jest, że Zakłady 
nasze nie podzieliły się Klientami, ale każdy m e­
na *1 łych samych przyjmuje klientów. Ciekawych 
dat mógłby dostarczyć Austro-węgierskiBank, jak 
u niego do reeskontu schodzi i.ę z roż n j h 
zakładów całki* m jednakowo adjustowane weksle!

Potrzeba więc przede wszystkiem porozumienia 
się zakładów pieniężnych, aby tej p iratem  zł po­
mocą fabrykowanych, bo na rzeczywistych intere­
sach nie opartych, wekslach, koniec położyć. J e ­

żeli Zakłady tego nie uczynią, przypuszczać ką­
ty że im wcale nie idzie o przyczynienie się 

do poprawy naszyen stosunków ekonomiczbyeh, 
ale jedynie o robienie interesów , których 
rozwikłanie poiostawia się szczęściu i Opatrzności 
Boskiej 1

Stowarzyszen.a zaliczkowe — a jest icb już 
we Lwow*e dziewięć i mają między ludźmi około 
l ’/i miljona złotych — ważnym są już czynni­
kiem w stosunkach naszych kredytowych. Tak 
ze względu na łatwy u nich kredyt, jak i dla 
popularności, jaka do dziś dnia jeszcze się cieszą, 
zjednoczyły one 7.000 osób — a kto we Lwowie 
wybitniejszy, kto tylko kiedykolwiek kredytu po­
trzebuje -  wyjąwszy tych nielicznych u nas 
firm bardzo zamożnych i części żydowskich boga­
tych kupców i spekulaa tów — należy już do Któ­
regokolwiek z towarzystw zaliczkowych. Z natury 
swej stowarzyszenia zaliczkowe opiekować się 
muszą swoimi klientami, bo te są zarazem ich 
członkowie. Również i właśnie dla tego, że sto­
warzyszenia czynność swą ograniczają tylko do 
członków, łatwiejszą dla nich_ kontro la, aby ich 
klienci nie w ikłm  się znowu w kilKu stowarzy­
szeniach. Od kilku lat też podjęły lwowskie sto­
warzyszenia zaliczkowe pewne usiłowania w tym 
kierunku, aby niedopuścić członków do należenia 
do kilku nan.z stowarzyszeń zaliczkowych. Obecnie 
usiłowania te spowodują — zdaje się — porozu­
mienie i obmyślenie łącznych srodkow. które stowa­
rzyszenia lwowskie podejmą celem puryfikacji listy 
członków.

Dyrekcja lwowskiego Towarzystwa zaliczKo- 
wego zestawiła wipólną listę członków lwowskieh 
towarzystw zaliczkowych Łar.1881, której rezultat 
uwidocznia poniższe zestawienie, ciekawe dla n a­
szych stosunków *

w* Wiedniu we Lwowie 
czJf-nków °l, członkow °/0 

do i  towarz. należało 5806 86 71 6023 87 51 
,  2 „ ,  7u0 t0  45 694 10*08
- 3 .  139 2 08 142 2 08
.  4 ,  „ 35 0*52 24 033
, a .  .  9 0*14 — —
.  6 ,  .  2 0 03 -  -
» 7 .  ,  2 0 0 3  — —

8
9

3 0*03 — —
1 0-01 — —

Razem 6696 100 00 6883 100'00 
Wprawdzie więc sto suati aarze pod tym 

względem lepsze są jak we W iedniuv) — ale
*) S .l «i.-zysz«^ s wiedeńskie, których liczba wów­

czas wynuŁiia 3k, ogłosny podobu*» zastawanie w roku 
I S7ó. Podajemy ,*• tu, celem porównania i zararam pod­
niesienia jaszcze ednaj okoliczności. U aa źle jaat, to 
prnwda, ale w d  Wiadniu jesseza górze 1 Uwagę tą  czy­
nimy ad usum iuotytu oyj wiedeńskich i ich lnrpeKiorów
i lustratorów, Którzy przybywając do nas, nie mogą się 
nalamentować „ube- die honanuen Gtedityerh&itnisaen 
in Galizien.* Zwykłe ich żale, te  u nas tak mado widać 
,t. z. „Geschaftswe :hsel.“ Gdzie nie ma fabrykanta obok 
kupoa, grosisty obok d e ts jli jty , tam bo i trudro  o takie 
„Geschaftsweksle" — tam często zbierać się musi pod-

( pisy _jl weksle, celem uzysŁauia potyczki, 00 brak w 
1 portfelu weksli na interesie opa-tych. Ai< czy w takim 

Wiedniu nie m oti a też łatw.ej symulować weksli kr.pie- 
ckich ? Zras! tą  w tej kwestji należy w treść interesu 
wchodzić. Wiadomo napo, te  jsden taki wiedeński in­
spektor czynił pewnemn banków* zarzut, jsk  mjże przy­
jąć weksel księgarza z blacharzem jaki między tymi 
ludźmi n m e  być interes kupiecki? A właśnie w tym wy- 
padkn był to interes rzetelny: księgarz wekslem ]>okrył 
swoją laletytość u blacharza ta  dach ua dom własny. 
W ię! nie tyle for na, ile treść interesu rozstrzygać ta  
powinna. Złe tą  u nai stosunki — ale dotąd jeszcze le­
psze, jak w  wielkich miastach, np. w Wiedain. Zakłady 
kredytowe wiedeńskie, mające u nir filje, mogą to 
stwierdzić. Wilc ilm jjuoam w ksiątoe pod ty t. . „Dis 
( .erreichi. he Nationalbank wńhrend der Dauer des 
dritten Privilegiums,“ daje zestawi sn?e st at na wekslach 
w okresie od roku 18t>3 do 1875 i oto okazuje się, te
i i  W udmu stracono 114 891 złi., czyli , , /,o-ooo °/< n* 
4141 miljonów zlr. w eskontowanycb wekslach — we 
w ssystuch zaś filjaLh austrjaokiob 9416 złr., czyli 
9lio 000 °lo Bk 17^4 miljonów złr. eskoutowanyoh weksli.

(Priyp. auto raj.

Vj(iin Jtunr
do bieguna.

1 * ekspedycji magzczśliwej „ J a a n e t- r /  która 
d aia  8. lipca 1879 opuśnła por* San Francisko, 
i o której ślad zupełnie zaginął, tak dalece, ie  
do zeszłego rok nie wiedziano wcale co się stało 
z je.* załogą, nadchodzą obecnie bliższe szczegóły 
Jak  wiadamo część załogi „Jeanetty* pod wodzą 
p?rucznu* Melviii’a zdołała aię ocalić, a zap o ­
wiadania tych ludz', jakoteż z dyarjusza komen 
danta okrętu do Longe dowiadujemy się obecnie 
*o wszystkich szczegółach strasznej kata- 
strofy, jaka spotkała „Jeanettę.* Ku koń­
cowi zesiłegc roku rozeszła się nu Peters- 
borg, wiadomość, le  ezęśc ekspedycji ,Je<*netiy* 
wylądowała u ujścia Leuy, a w tszy miesiące pó- 
tn iej ogłosił „Newyorski Herald* sprawozdanie 
MeWills* które usunęło wszelkie wątpliwości co do 
losu, jaki spotkał de Longą i okręt jego. W sku 
tek tego w ydał natychmiast p Gord n B .nn ttt, 
inicjator ekspedycji człowieka zaufanego do Syberji, 
którego zaaaniem było uczynić wsry&tko dla oca­
lenia uczestników wyprawy, zostających pizy 
tyciu. Człowiek ten przybył 7. marca br. do 
Irkucka i spotkał tam prawie ociemniałego zu 
pełnie porucznika Dannenhowera, który wraz 
z resztą towarzyszy myślał o powrocie do ojczy­
zny. Sprawezdania Dannenh(>««ra i Newcomba. 
znak m iego naturalisty, który uczestniczył 
w wyprawie ugłaizane były w „Newyorh 
Herald* od 26-go kwietnia s i do 2-go maja, 
1 one to stanowią podstawę niniejszego 
opisu.—W zrtoee świętego Wawrzyńca uzupeł­
niła .Jaanetta* swoje przygotowania i skierowała

się ku ziemi W rangls, ale już 2. września napo 
tkała ona płynące kry, a gdy pomimo wszelkich 
wysileń nie udało się jej przedizec naprzód, mu­
siała pozostrć na miejscu, ó. września z rana 
wstrzymana została na północny wschód od wyspy 
Heralda, wśród ogromnych pól lodowych, które 
ją uwięz.ły na 11 miesięcy.

Szeroki strumień wody oddzielał okręt od 
tej wyspy, a ponieważ nie było co i myśleć o 
przedarciu skorupy lodowej, załoga przygotowała 
się na leże zimowe Zima przeszła dość jedno­
stajn ie; jedyną rozmaitość stanowiły polowania, 
przynoszące wprawdzće nie wielką zdobycz, ale 
utrzymujące uczestników w zdrowiu i czerstwo- 
ści. Wiatr pędził skorupę lodową, otaczają/ą 0 - 
kręt w rozmaite strony, przeważnie jednak wiał 
w Kierunku północno-zachodnim; kilka razy pę­
kła skorupa, raz spłynął nawet na krze jeden z 
baraKów, aie niedługo znow zamykały się szczeli­
ny i okręt dalej pozostał zamurowany. 0<i 10-go 
listopada do 25. stycznia panowała noc podbiegu­
nowa, wśród której nie widziano słońca. Naj­
niższa temperatura w lutym wynosiła — 49 9° 
Cols., powierzchnia morza miała stale — 1 7U. 
Dnia 19. styczn a w okręcie zrobił się utw ór; za­
łoga i oficerowie pracowali bezustannie przy 
pompach, ale bez skutku, bo odgraniczenie m.ęj- 
sca, w którym był otwór, nie wisie pomogło 
z tego powodu, że samej szczeliny niepodobna 
było odszukać. Pompy przez 17 miesięcy pozo­
stały w ruchu. W połowie czerwca śnńg  stopniał 
częściowo, lód pękał, ale w tak wielkiem oddale­
niu od okrętu, że o uwoln eńiu statku, nawet 
przy użyeii materyj wybuchowych nie można 
było marzyć. Powietrze wciąż było ostre i mgli­
ste, i tylko w lipeu podniósł się termometr na 
4 4°. Prace atu tow e odbywały się mimo to da- 
iąj. W ciągu dwóch zim spisano około 2000 

' spostneżrń .meteorologicznych, ale wszystko to 
ł niestety | zaginęło. Liczne badania głębi morza

okazały, iż średnia głębokość jego wynosiła 30 
węzłów.

W jesieni położenie okrętu było o wiele 
gorsze niż przed rokiem. U w, z ły  go ogromne 
skały lodowe, ala de Loag me cheiał go opuścić 
dopóty, póki prowiant wystarczy i postanowił 
zimować po raz drugi. D. 11. listopada zaszło 
słonce i pokazało się dopiero 5. lutego na nowo. 
Podczas tej trzymiesięcznej nocy załoga nie s t r a ­
ciła odwagi, chociaż okrętowi groziło co chwila 
zdruzg*,tauie, a stan zdrowia jej upadał z powodu 
braku świeiego mięsa, ktoregu łowy me bogate 
w zdobycz me zdołały dostarczyć. Okręt posuwał 
się ku północno-zachodniej stronie, gdy nagie 
17. maja o godz. 7. wieciorem usłyszano z przodu 
oitrętu g łos: Z iem n i Byl to najwyższy punkt 
.wyspy Jeannetty" pod 76“ 47' 28" (półn. szer. 
x 159° 20' 45" wsch. dtug. Z powodu znaczne­
go oidaiem a wyspy i ogromnego nagromadzenia 
Kry, niepodobna było myśleć o lądowaniu, tle  
nim jeszcze Kontury wyspy zniknęły z oczu, spo­
strzeżono znów ląd od zachodu, ku któremu z 
lekką łodzią w ypnw iła się 1. czerwca pod ko­
mendą M elnlla, część załogi, ciągniona na san­
kach przez 15 psów i po 2 dniach dosięgła 
wyspę, leżącą pod 77“ 8' półn. szer. i 157“ 43' 
wschód, dług. Wyspę tę skalistą i stromą o- 
chrzcił Melviiieimieniem .Henrietty* i zatknął na 
mej fiagę amerykańską.

Zaledwie dosięguął Melrille 6. czerwca „Jea- 
nettę", gdy kry zaczęły pędzie okręt gwałtownie. 
Daleko na oko! ruszyły się lody, a 11. czerwca 
„Jeanetta* po długiem więzieniu dostała się znów 
na pełne morze. Niebezpieczeństwo jednak wzmo­
gło się tyko  w te i  sposób; niepodobna było przy­
puścić, aby okręt mógł stawić czołu płynącym 
lodowcom i w istocie już na drugi dzień „ isa- 
netta* została zgniecioną. Wszystkie przygotowa­
nia do opuszczenia okrętu były poczynione; w 
kiIko (rodzinach na wiekiem  polu lodowem zło­

żono łodzie, sanie, prowizją, narzędzia i leki 
Odpoczywano tu pięć dni, aby przygotować od 
wrot ku wybrzeżom Syberji i dać odpoczynek 
eherym-

Znana trudność takiej podróży to włodziacL 
pośród kry pędzącej, to w saniach po górach lo 
dowych pozwalała tylko m* powolne posuwanie 
się naprzód. Jeszcze przez 3 dni jechano za 
miast na południe, ku północnemu zachodowi tż  
do 77°42’, co jednak zdołano utaić przed załogą. 
Odtąd szło lepiej; część chorych wyzdrowiała, 
śnieg topniał a wkrótce dosięgnięto wielkiej wy­
spy, którą de Long nazwał wyspą Bennetta. Tu, 
na południowym ‘Jej krańcu £a przylądku Emmy, 
pod 76 ‘38’ półn. szer. i 148°20’ wsch. dł. rozbi­
to dnia 29. lipca obóz, a pozostawiwszy sanie, 
bo lód popękał już znacznie, ruszono dalej 6. 
sierpnia na łodziacn, które jednak często ciągnąć 
musiano przez lody. Postępy jednak były zn . 
czne; 30. sierpnia rozpoczęta się podróż przei. 
kai ił dzielący Nową Syberję od wyspy Fadiejewa, 
a aastępnegu dnia wylądowano na jej wybrzeżu 
poiudmowem Ztąd podróżnicy ruszyli na zachód 
w kierunau ujścia Leny, bo de Long spodziewa# 
się tu napotkać prędzej osady ludzkie, aniżeli na 
wybrzeżach Syberji, leżących na południe. Dnia 
5. września zdążyli podrozni do wyspy K&talnoj,
9. do wyspy Stolbonuj a tego samego dnia wieczo­
rem wylądowali na wyspie Semenów, zkąi mieli 
nadzieję przez podróż na otwarłem morzu dc 
siągnąć delty rzeki Leuy. Ekspedycja podzieliła 
się na 3 pozostałe łodzie. Pierwszą dowedził de 
Long, drugą porucznik Ghipp, trzecią inżynier 
Melriiie. Dnia 12. wrzeuma rozpoczęto podróż, 
noc była burzliwa, a s brzazskiem dnia oglądał 
się Melville daremnie za dwoma innemi łodzią 
mi. De Long przewidział ten wypadek i oznaczył 
przylądek Barkin i^ko ceł podróży. Pomimo 
burżliwego morza Melrille starał się zdążyć do 
oznaczonego miejsca zabłaka! się jedtak w jedno

z ramion Leny i 7 dnia napotkał kilka Tangasów, 
którzy po przezwyciężeniu pierwszego stracha za­
jęli się z radością podróżnymi i uprow adzili ich 
do osady na przylądku Bykownky Około 6 ty­
godni trwała ta podróż ku tej osadzie, dokąd 
tymczasowo przybyli także dwaj majtkowie z ło­
dzi de L >nga wysłani przez niego naprzód dla 
szukania ratunku. C* opowiadali, żr de Long 
wylądował 18. września koło przjlądkn S a g as ta l 
ztąd ru rz jł  drogą lądową dale) sądząc, że w ten 
sposób prędzej dotrze do jakich mieszkań 
ludzkich.

Podczas gay Dannennower z większą częścią 
zułogi ruszył w dalsz^ drogę ku Irkuckowi, Mei- 
ville udał się na przjlądek Śagusta, gdzie znalazł 
pozostawione przez de Longa zbiory i notatki, dal­
szym jednak poczukiwanium musiał dać spoko' z 
powodu spóźnionej pory roku i braku żywności; 
na drugą wiosnę jednał udał się znow z Buhm 
w drogę i w końcu marca znr.lazł zwłoki de Lon­
ga i 11 jego towaizyszy. O losie drogiej łodzi 
pod wodzą porucznika Chippa dotąd nie ma wia­
domości.

Na jakie straszne męki wystawiony był de 
o n g , o tern przekonujemy się z jego notatek, 

poczynających się 1. października, a skończonych 
na 30. października. De Long pisze z poc/ątku 
dość obszernie, zatrzymuje się nad każdym szcze­
gółem, notuje tem peraturę, ale kończy na lakoni­
cznych i urywanych zdaniach. D. 1. października 
jest jeszcze dla każdego po funcie mięsa renifero­
wego. Podróżni cztery ani bawią w opuszczonej 
chacie, czekając na zamarznięcie rzeki. Tu odej­
muje doktor odmrożone palce u nóg, jednemu z u* 
czestników wyprawy, Ericksonowi. D. 2. paździer­
nika przepędzono pod skałą , którą napotkano po 
drodze. W dniu tym starczyło jeszcze po jpó# fnt. 
mięsu dla każdego i trochę herbaty. D, 3. pazd. her­
bata wystarczyła tylko do godz. 5 po południui 
poczem rozdzielono resztki, mięsa.



zawrze 121/, °/0 członkiw lwowskich stowarzy
szeń znajdujemy na wspólnej liście dwu lub wię- 
< ej stowarzyszeń, a przeglądnąwszy imienny spis 
tycb członków przekonać się możemy, że n  gor* 
szy dłużnik, tem do więcej naieży stowarzyszeń 
zaliczkowych — a następnie, kto ma większe 
pretensje do kredytu czy z tytułu pozycji czy 
procederu, tem pilniej korzysta z kredytu i w 
towarzystwach i w bankach, tak, że między 860 
członkami niezadawalającymi się kredytem w je- 
dncm stowarzyszeniu, znajdziemy ogromną więk­
szość takich, którzy korzystają z kredytu we 
wszystkich bankach lwowskich — i na odwrót 
znajdziemy z pewnością przynajmniej w jednem 
stowarzyszeniu zaliczkowem takiego, który nie 
zadawala się kr*dytem jednego, lecz do kilku 
chodzi banków. I w tem cała Leży groza poło­
żenia.

Sprawę tę podnosimy tem chętniej, o ile ona 
nie jest wyłącznie lwowską, ale ogólną w kraju. 
Nie tjlko bowiem w bankach i zakładach kredy­
towych krakowskich i lwowskich wikła się w spo­
sób powyżej opisany całe społeczeństwo nasze, 
ale coraz więcej ułatwień ku podobnemu wikła­
niu się podają i miasta prowincjonalne. W  całym 
bowiem kraju wzrasta liczba zakładów kredyto­
wych i w całym kraju jednakowo postępują. Do 
niedawna miasta nasze prowincjonalne nie miały 
wcale żadnych zakładów kredytowych, dziś w 
kaidem  miasteczku liczba ich się wzmaga, dla 
przykładu przytoczymy k ilk a : Stanisławów ma 7, 
Tarnów 5, Przemyśl 5 itd., nawet Kamionka 
Strum łowa i Busk po 3 zakłady kredytowe, nie- 
liczac n gdzie funduszów pożyczkowych powiato 
wych i gminnych lub rzemieślniczych.

Czyż więc nie czas zastanowić się dziś, ażali 
tego dobrego nie za wiele?... ażali nie czas w 
Inny sposób narodu zbawiać, niż przez zakła­
danie kas i banków, choćby powiatowych lub 
krajowych!...

'd)r, Ufred Zaorski.

KORESPONDENCJE.
P e te rsb u rg  6 . sierpnia.

Genewskie Woln JSłotco pedaie następujące szcze­
góły o .Lidze* i Ochranie ?“ Święta Liga i Do- 
brow Jnaja Ochrana mimo jednakowego celu i 
od styczuia rokn bieżęcego połączenia pozornego, 
istnieją nietylko w istocie oddiielnie, pierwsza pod 
wodzą Pobitdonostewa. druga pod naczelnictwem 
Woroncowa Daszkowa, lecz toczą ze sobą ciągle 
zażartą walkę podziemną. Obiedwie _ą związkami 
czysto policyjnymi przeciw nihilizmowi, Ochrana 
zaś o tyle góruje nad L ;gą, że ma też pretensję 
do stronnictwa politycznego, z rodzajem progra­
mu, opartego prawie dosłownie na listach Fadie- 
jewa, rozpowszechnionych w kilku nawet wyda­
niach. ProgTam ten żąda rozwoju działalności 
ziemstw, obejmuje polityczno - ekonomiczną ad- 
m niotracię, z wyłączeniem policji i sądownictwa, 
a oddającej im w zupsłności podatkowość bezpo 
średnią tak co do rozkładu, jako też wydatkowa­
nia i użycia w celach miejscowych. Dla gmin żą­
da uwolnienia od opłat wykupnych i dalszego n a­
dania im grnntów z dóbr skarbowych i prywa­
tnych, nawet w drodze wywłaszczenia, za pomocą 
udzielenia gminom kredytu trzy odsetko we go, a dla 
ogółu państwa żąda w dniu koronacji zwołania 
zboru państwowego posłów przez ziemstwa wy­
branych, celem naradzenia się w przedmiocie 
przyszłego urządzenia państwa. Do tego programu 
pizychyLł się ignatiew  i przedłożył go carowi, 
ośmielony tem, że car, będąc jeszcze następcą 
tronu, wyraził się z jakowąS sympatją dla myśli 
w tym programie zawartych. W skutek tego przy 
szło do otwartej; stanowczy walki między Igna- 
tiewem i Pobiedonoscewem, za kto ym stał K ą­
tków i Aksakow, a wynikiem tej walki odstawka 
Ignatiewa i zamianowanie Tołstoja, kreatury Po- 
biedónoscewa, oraz zwycięztwo Ligi nad Ochraną. 
To zwycięztwo doprowadzić zdawało się do zupeł 
nego rozbicia Ochrany, w skutek wypadku z ma­
jorem Iichockim, członkiem Ochrany, usunięte 
jednak zostało wykazaniem, że Tichocki działał 
tylko według nowego sposobu, zainaugurowanego 
przez Ochranę co do nihilistów, to jest przez wciśnie- 
nie się między nich i zawiązanie z nimi stosun­
ków pozornych. Sposób ten rozwinął członek 
Ochrany, Sudiejkin, szef sztabu żandarmerji, aż 
do urządzenia osobnego oddziału, którego zada­
niem być ma wysełame osobnych ajentów między 
rozmaite grupy rewolucyjne, wnśnienie jednych 
z drugimi, podawanie najwybitniejszych rewolucjo­
nistów za „agents provocateurs,‘ wydawanie sfałszo-
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Wysłany na rekonesans Indjanfh, Alexia, zo­
baczył ehaty w dwóch kierunkach Ruszono więc 
nc przód, lecz wkrótce okazało s ię , że nie była to 
chata, a raczej jam a w ziemi. Rozbito tu pod o- 
chroną skały namioty, poczem zabito jedynego po­
zostałego psa i przyrządzono z wnętrzności jego 
ragoui. De Long i doktor nie brali w tej uczcie 
ze wstrętu udziału. Pies dał przecież 27 funtów 
m.ęsa. Rozpalono ogień, wieczorem niektórzy na­
pili się alkohoiU. Noc była niespokojna. Erickson 
chory już od kilku dni, fantazuje w gorączce. Zi­
mno było przeraźliwe i de Long obawiał się o ży­
cie baraz.ej osłabionych. D. 4. paźdz. z brzaskiem 
dnia opuszczono nam ioty, a c godz. 8 napotkano 
wielką ch a tę , gdzie rozpalono ogień. Ericksona 
godziny b jły , zdaniem doktora, policzone. Na dru­
gi dzień Alesia poszedł na polowanie, wrócił je­
dnak w południe bez zdobyczy i cały przemoknię­
ty. Wieczorem rozdano psie mięso pieczone i fili­
żankę herbaty. Na dworze straszna wyła burza i 
każdy dziękował Bogu, że może noc tę przebyć w 
chacie. D. 5. paźaz. kucharz gotuje herbatę z liści 
wczoraj użytych. Wieczorem dostał każdy pół fun­
ta psiego mięsa. Alexia poszedł na polowanie, ale 
z powodu straszliwej burzy musiał wrócić z ni- 
czem. W pobliżu chaty jest kilka jam na lisy i 
cała nadzieja nasza w tem, że może Kto przyjdzie 
oglądnąć je. D. b. paźdz. wypiliśm; trzecią nalew­
kę na liście herbaciane i trochę alkoholu. Wszy­
scy czujemy się strasznie osłabieni. Aleksję wy­
słałem na polowanie, a Naresa i Niedermana ua 
zwiady, bo mojem zdaniem , nie jesteśmy daleko 
od Kumaksirki. Około godz. 0 um arł Erickson. 
Przemówiłem k ik a  słów pocieszających do załogi. 
Aleksia wrócił bez niczego. Co z nami będzie, na 
Boga! Mamy 14 funtów psiego mięsa i 25 mil do 
najiiliższej, przypuszczalnej osady.

Ericksona nie można pochować w ziem i, bo 
zam arznięta, zaszyliśmy go w płótno i okrywszy 
flagą, spuścili przez wycięty otwór do rzeki. Trzy 
Btrzały z karabinów Remingtona starczyły za sal­
wę honorową, obok na brzegu postawiliśmy słup

wsnyt h numerów J^arcdnej Woli i użycia do tf go 
zabranych manuskryptów tejże, ogłoszenie w tych 
sfałszowanych numerach imion i nazwisk ludzi 
najniebezpieczniejszych jako szpiegów i t. p. sztu­
czki.

W polityce zewnętrznej przewodzi myśl po­
ważnienia Anglji z Europą, a głównie z Turcją i 
rozdmuchanie teiże do otwartej wojny, przy tem 
wznowienia, według okoliczności, dawnego pro­
jektu mikołajewskiego: Egipt dla Anglji, a Bosfor 
w tym razie, jako dla Anglji obojętny, dla Rosji; 
w każdym zaś razie, rozwinięcie działania w środ­
kowej Azji, ułatwionego w skutek zaprzątnienia 
Anglji w Egipcie itd., itd.

K R O N I K A .
10. sierpni•.

wiadom ości osobiste. Arcyka. A l b r e c h t ,  
odjeżdża dziś wieczorem do Wiednia. — Ks. me 
tropolita S e m b r a t o w i c z ,  wraca do Lwowa o- 
koło 30. b. m.

Włodzimierz Spssowlez bawił przez ubie 
głe dwa dni w naszym grodzie nadpełtwiańskim, 

(gdzie zatrzymał się w hoteln Europejskim. Szano­
wny profesor wyrażał się nader pochlebnie o na 
jzem mieście, ubolewał tylko, że fatalna niepogoda 
przeszkadzała mn robić wycieczki po okolicy. Mó­
wił nam. że przyjeżdża z Podola i Wołynia, ndąjąe 
się w dalszą podróż do Kroacji, Dalmacji, Bośnji 
Hercogowiny i Czarnogóry. To też wczoraj wieczór 
o godzinie * pół do jedenastej żegnaliśmy p. Spaso- 
wicza odjeżdżającego w kierunku kn Krakowu.

O wychodzącym w Petersburgu polskim dzien­
niku "Kraj mówił p. Spasowicz, że ma świetne wi­
doki powodzenia, ponieważ od dawna cznć było po­
trzebę założenia organn dla Polaków, nader licznie 
w carstwie mieszkających.

■J* L o n g in  Ł u k aszew icz , pisarz raski, zmarł 
niedawno w Tarnopolu. Zmarły redagował w rokn 
1867 prawdę, pismo z tendencją ukraińską; prze­
łożył z rosyjskiego powieść Knlisza pod tytnłem : 
„Major*. W rokn 1876 redagował powtórnie 'Jjrarrdf 
przez czas krótki. „Sit ei terra levis“.

N a  t e a t r  p o z n a ń sk i złożył w naszej reda­
kcji dr. Źegota Krówczyński, zebrane przez siebie 
14 złr. 30 e n t, razem z poprzednio wykazanemi 
34 złr. 93 cnt.

Manewry wczorajsze pod okiem arcyksięcia 
Albrechta, odbywały się w okolicy Winnik, koło 
Podborzec i Lesienic. Dziś odbywają się koło Rn- 
dna, Zimnej Wody i Biłohorszcz.

Po całonocnej ulewie znaczna część fnrenn 
koto Biłohorszczy i Rudna stoi pod wodą.

Mianowania. Dr. Ludwik Gnmplowicz, do­
cent prywatny na uniwersytecie w Gracn, miano­
wany lostał nadzwyczajnym profesorem prawa pań­
stwowego i administracji w tymże uniwersytecie. 
Starszy komisarz finansowy Aleksander Warmski, 
mianowany został radcą linansowym w obrębie gali­
cyjskiej dyrekcji muuuowej.

Na sprowadzenie iw łok  Mickiewicza zna­
lazło się w puszce umieszczonej w tym celn w 
Krakowie 5 clr. 10 cnt. Kwota ta pochodzi z lipca 
Umieszczono ją w kasie oszczędności.

BudlZowicr, /-nany i  procesu lwowskiego 
■'lęc Adolfa Dobrzańskiego i prof. uidw. warsz. za­
mieszcza w Ttfiw . W rcm . list pełen zjadliwości, w 
ktoiym czytać można taki zabawny i świadczący o 
profesorskiej irytacji ustęp :

„Czy ja — pisze on — poddany rosyjski, mogę 
być zbrodniarzem stanu względem państwa, do któ­
rego nigdy nie należałem i monarchy, któremu nie 
przysięgałem na wierność ? Czy też według sądu 
lwowskiego , dość jest mieszkać w Warszawie , aby 
uważać się za poddanego „króla", siedzącego „de 
facto" Inb „In spe“ na tronie krakowskiego Wawelu? 
Lecz w takim razie mógłbym z wUkszem prawem 
nazwać zbrodniarzami stann tych Polaków galicyj­
skich , którzy się nie uważają za wiernopoddanych 
monarchy, noszącego tytnł króla polskiego! Lnb też 
może sąd lwowsiu kieruje się poglądami Rządn na­
rodowego, który poczytuje każdego Rosjanina, mie 
sykającego na minach Rzeczypospolitej, za zbrodnia­
rza stanu?*

M łodzież ak ad em ick a . Otrzymaliśmy pismo 
następujące, które chętnie nmieszczamy.

„Sz. p. redaktorze. W nrze 182 sz. pańskiego 
pisma z d. 10. bm. umieszczony został w kronice 
artykuł o polskiej młodzieży akademickiej. W arty 
knle cym podniesiono, że gdy wszędzie młodzież 
polska „kupi się do wymiany myśli i uczuć, dla 
wspólnej rozrywki i wspólnej pomocy — gdy mło-

ze stosownym napisem. O godz. 5 po południu 
zjedliśmy pół funta mięsa psiego i wypiliśmy tro­
chę herbaty. D. 7. paźdz. zjedliśmy ostatnie pół 
funta psiego mięsa. Musimy więc zrobić 25 mil, 
dzielących oa najbliższej, domniemanej osady, nie 
mając nic więcej nad kilka kwart alkoholu i tro­
chę starych liści herbacianych. 10 min. po god. 7 
gotujemy się do pochodu. Mamy dwa karaDiny Re­
mingtona i 243 patronów.

Do godz. 11 m inut 10 zrobiliśmy 3 mile, ale 
dr„ga ta wyczerpała nasze siły. Ogromna kupa 
drzewa, którą widocznie naniosła rzeka, pozwoliła 
nam rozniecić ogień, kazałem się więc wstrzymać 
i dałem każdemu filiżankę herbaty z uncją alko­
holu. Potem ruszyliśmy dalej i doszliśmy, według 
naszych obliczeń, do głównego koryta rzeki. Prze­
szliśmy ją  i w8trzymaliśmy się po drugiej stronie, 
aby osuszyć suknie. Aleksia poszedł na łowy, ale 
wrócił dopiero o godz. 6 z kurką sybirską, z któ­
rej warzyliśmy znpę.

8 . października z rana piliśmy po uncji al­
koholu z ciepłą wodą. O godz. 11. zrobiliśmy 5 
mil, ale przeszedłszy dużą rzekę, napotkaliśmy 
znów, małą i ławice śnieżne. Trzeba było w ra­
cać. Źle. Śnieg, wiatr, zimno, niema drzewa. — 
0. października pół uncji alkoholu. — Wy 
słałem N arta i Niedermana, obaj szli naprzód i 
szukali osady. Dansmy .m na drogę koee, jedną 
strzelbę, 40 patronów i dwie uncje alkoholu. Ale- 
xia zabił trzy kury. 10. paźdz. zużyliśmy resztę 
alkoholu. O 7. wysłałem Alexię na łowy, tymcza­
sem |emy po kawarku skóry reniferowej. Przecho­
dząc przez rzekę, przemokliśmy. Trzeba było 
się osuszyć. Przy ogn»u urządziliśmy sobie trunek 
z liści herbacianych, które zawierała flaszka spi­
rytusu. W południe, dalej naprzód, bniegawiea, 
pochód utrudniony. Lee zachorował i prosił by 
go zostawić. Idziemy śladem Niedermana. O 3. 
byliśmy okropnie znużeni. Wleźliśmy w jamę u 
brzegu i rozpalili ogień. A lexa na łowy. Na ko­
lację marny ijlkupu iyzeczce gliceryny. 13. pwdź. 
Burza i tiuegauicft. Zwierza ani %,d*ć, Ł y im k a

DOIŁOŚ Nin POLSKI.

dzież krakowska żyje i pracuje — lwowska mło­
dzież z d a j e  s i ę  być  p o g r ą ż o n ą  w n a j z u ­
p e ł n i e j s z e j  a p a t j i . "  Otóż pozwolę sobie pod­
nieść imieniem Wydziału Bratniej Pomocy słucha 
czów Wszechnicy lwowskiej, że jeżeli znajdują się 
na tutejszym uniwersytecie jednostki, krore nie chcą 
uznawać idei koleżeństwa i solidarności — ogól pol­
skiej akademickiej młodzieży we Lwowie, p r z y  
n a j m n i e j  w sprawie „wzajemnej pomocy" nie 
daje się wcale wyprzedzać współrodakom, na inne 
nniwersyteta uczęszczającym, a w szczególności kra­
kowskim, swoim kolegom. Gdy bowiem Bratniej Po 
mocy krakowskiej znacznie'sze darowizny i zapisy 
kilku szlachetnych przyjaciół młodzieży bardzo nła- 
twiły zadanie, my aż do tej pory pozostawieni nie­
mal wyłącznie własnym swoim siłom, mimo to przez 
przeciąg lat siedmnastn utrzymujemy Towarzystwo 
na drodze ciągłeero rozwoju. Fnndnsz żelazny Towa 
rzystwa wynosi dziś w papierach wartościowych bli­
sko 5000 złr. W bieżącym rokn administracyjnym 
udzieliło Towarzystwo 136 pożyczek w łącznej snmie 
1350 ztr., a nadto rozdano 546 ztr. z fnndnszn 
bezprocentowego Członków liczy tntejsza Bratnia 
Pomoc rok rocznie przeciętnie dwiestn kilkudziesię­
ciu — a liczba ta nie wyda się tak nieznaczną, 
gdy zważymy, że z poważnej cytry tysiąca słu­
chaczów lwowskiego uniwersytetu, klerycy obu 
obrządków w liczbie 335 nie należą do Towarzystw 
akademickich, tndzież, że koledzy Rusini i Izraelici, 
mając swoje odrębne Towarzystwa, mimo usilnych 
starań i nłatwień z narzej strony i mimo łaskawej 
zachęty ze strony czcigodnego Rektora uniwersyte­
tu, dra Leonarda Piętaka, zaledwie w bardzo szczu 
płej liczbie przystąpili do naszego Towarzystwa. 
Mn<>imy jednak podnieść, że między tutejszą akade 
micką młodzieżą dostrzegać się daje coraz żywsze 
żajęcie się sprawami Towarzystwa i że skntkiem 
tego liczba członków jnż w najbliższym rokn ddmi 
nistracyjnym znacznie się powiększy. Mamy też na­
dzieję, że i koledzy Rnsini, uznając nasze najlepsze 
chęci i biorąc na uwagę, że Towarzystwo Bratniej 
Pomocy, popierając zawsze najbardziej potrzebujących 
kolegów, nigdy w spełnieniu tego wzniosłego dzieła 
nie zwracała nwagi na różnice narodowościowe i 
wyznaniowe — zaprzestaną tworzyć odrębne koła 
i połączą się z naszem Towarzystwem.

Tych kilka słów niechaj się przyczyni do wy­
jaśnienia podniesionej we wzmiankowanym artyknle 
sprawy i niech będzie dowodem, że i na tntejszym 
uniwersytecie młodzież „żyje1' i kształci się do 
przyszłej słnżby około dobra krajn i ojczyzny.

Racz przyjąć sz. panie itd.
W  imienin Wydział n Bratniej Pomocy słucha 

czów Wszechnicy lwowskiej.
Sózef Orłowski za prezesa."

Ś ledztw o  sądow e w sprawie Maznra jest jnż 
ukońozont. Rozprawa odbędzie się w czasie nad­
chodzącej kadencji sądów przysięgłych.

A k ad em ia  U m ie ję tn o śc i w Krakowie przy­
znała drwi Jnlianowi Ochorowiczowi stypendjnm 
imienia Śniadeckich w snmie 5000 fr. na stndja 
psychologiczne.

Pierwszy występ „Harmonii" zgromadził 
wczoraj na Wysokim Zamku liczną pnbliczność, któ 
ra z pewnen zajęciem przysłuchiwała się prodnkcji, 
nie szczędząc oklasków po każdym prawie nnmerze 
tak, że musiano po nad program zagrać jeszcze na 
zakończenie marsza. Między obecnymi zauważyliśmy 
i p. marszałka dra Zy.blikiewicza, który jest prote 
ktorem Towarzystwa „Harmonii \

Kolejom żelaznym przypomniało minister­
stwo rozporządzenie z dnia 25. kwietnia 1879 rokn, 
normujące przejazd osób, dotkniętych chorobą ospy 
w osobnych oddziałach wag mowych, tndzież des- 
infekcję ich, a to z powodn panującej obecnie 
epidemji.

Z ap is M ich a ła  K o n arsk ieg o . 'Kraj podaje 
bliższe szczegóły i ciekawe koleje znacznego zapisn 
Michała Konarskiego, wynoszą egu obecnie przeszło 
iOO 000 rsr.

Nieżyjący jnż dziś zapisodawca były oby­
watel gubernji podolskiej — następnie zamieszkały 
w Odessie, przeinaczył pewien fundusz, wzrosły 
dziś do sumy powyższej, tetstamentem dnia 9. 
kwietnia 1861 rokn, na cele pnblicznego pożytkn w 
Królestwie Polakiem, jak szkoły Indowe i t. p. Po 
witln naradach i projektach, dość szczęśliwie roz­
strzygnięto sprawę przeznaczenia zapisn, projektu­
jąc założenie jego kosztem szkoły rzemieślniczej 
imienia Michała Konarskiego w Warszawie. Projekt 
ustawy przesłany został do ministerstwa oświaty 
w Petersburgu w rokn 1877 i tam dotąd spoczywa, 
mimo, że szkoła podobna, do której uczęszczałyby 
bezpłatnie dzieci rodziców niezamożnych, jest insty­
tucją nader potrzebną dla Warszawy.

gliceryny i ciepła woda na śniadanie. W południe 
h trbato z wierzbowych liści. Wszyscy słabnę Le­
dwie nam starczy sił, aby ogień rozpalić. 13. 
paźdź. Herbata wierzbowa. Gwałtowny wiatr po­
łudniowo-zachodni. Od Niedermana nie ma wie­
ści. Nie mamy sił iść ped wiatr, a zostać tu zna 
czy zginąć. Uszliśmy m że z milę, gdy Lee zgi­
nął nam z cezu. Szukamy go. Położył się na ziemi 
aby umrzeć. Wszyscy modliliśmy się. Wieczorem 
powstała okropna burza. 14. paźdz. herbata wierz­
bowa; w południe to samo i łyżeczka oliwy. Ale- 
xia zastrzelił kurę, z której uwarzyliśmy zupę. 
W iatr osłabł. 15. października na śniadanie mie­
liśmy herbatę wierzbową i dwa stare buty. 16, 
października Aleksia zachorował, L je jest umie­
rający. 17. paźdz. Aleksia kona; doktor go ochrz • 
cił. Wieczór skonał A hxia na wyczerpanie sił i 
z głodu. 18. paidz. Powietrze łagodne. Śuieg u- 
padl. Popołudniu złożyliśmy zwłoki Alcxii na lo­
dzie. 19. paźdz. pokrajał smv namioty, aby mieć 
czem obwiązać nogi. Doktor puszedł szukać no­
wego legowiska, na które przenieśliśmy się wie­
czorem. 20- paźdz. JasLo i słonecznie, ale zimno. 
Lee i Knack konają. 21. paźdz. Knaok umarł w 
nocy, Lee w południe- 22. paźdz. Jesteśmy za 
słabi, aby zaciągnąć trupy na rzekę. 23. paźdz. 
Wszyscy opadli z sił. Zaledwie zdołaliśmy zebrać 
trochę drzewa. Ncgi nas bolą. Nirmamy obuwia. 
24. paźdź. Okropna noc. 27. paźdz. Iversen kona. 
28. paźdz. Umarł. 29. w nocy umarł Dressler. 
30. paźdz. Boyd i Gertz umarli w nocy. Collins 
umiera.

Na tem kończą się straszne zapiski komen­
danta nieszczęsnej wyprawy. B/akuje jeszcze je 
dnej daty, pod którą chyba inna juz ręka m ogła­
by zapisać: De Long umarł. Wszystkie jednak 
dłonie zmartwiały odrazu. Strasznej katastrofy 
nie było komu zapisać. W myśli czytającego po­
przednie notatki, rysuje się tylko straszny obraz 
śmierci tych kilku ludzi, co wszystko umieli po* 
święt ić dla — nauki.

(JD) K rak ó w  9. sierpnia. Prezydent miasta, 
dr W eigel, zasłabł w Żegestowie, w skutek czego 
powróci dopiero dnia 17. bm. do Krakowa. — Po­
święcenie i oddanie strażnicy wojskowej przez mia­
sto władzy wojskowej nastąpi dnia 18. bm. Na nro 
czystości tej obecnym będzie jako reprezentant mia­
sta, dr Weigel.

Sprawa gazowa, tylokrotnie omawiana, weszła 
na nowe tory. Ojcowie miasta chcą, aby w Tarno­
wie i Bielsku stndjowano na miejsen urządzenia ga­
zowe, i w tym celn wysyłają specjalną komisję. U- 
zyskana w ten sposób zwłoka, jest zakładowi des- 
sauskiemn , złożonemu z prnsofilów, ogromnie na rę­
kę, gdyż 1. listopada br. kończy się kontrakt, mają 
zatem nadzieję, iż rada miejska będzie zmuszoną 
zdać się na łaskę i niełaskę Dessanczyków, którzy 
jak dotąd nie omieszkają miasta i prywatnych kon­
sumentów porządnie obciągać. W sprawie tej jest 
prawie pewnikiem, iż większość rady miejskiej o- 
świadczy się za wybudowaniem własnego gazomierza, 
tymczasowo zaś nim stanie własny bndynek, za o- 
świetleniem miasta naftą.

W W arszaw ie zmarł temi dniami w 85 rokn 
życia Edward Mansel Hall, Anglik z pochodzenia, 
który przybył do Warszawy w 18 -0 rokn, zaanga­
żowany dla podniesienia krajowego przemysłn. Za 
łożył on w Warszawie pierwszy browar porteru i 
piwa angielskiego, przyczynił się też wiele do pod 
niesienia uprawy jęczmienia i chmielu, oraz upc 
wszechnienia siewu rzędowego.

U lew y teg o ro c zn e  psując nlice i kanały, na­
rażają miasta na znaczne wydatki. W Warszawie 
wyasygnowano jnż w tym celn ostatniemi czasy 15 
tysięcy rnbli.

W Odeśle umaiła w tycb dniach w wiekn lat 
105 niejaka Zofja Banmstein, pozostawiwszy 130 
wnuków i 65 prawnuków.

W O jcow ie > dbyła się dnia 6. o. m. zabawa 
poprzedzona źywemi obrazami na rzecz miejscowego 
szpitala. Zabawa ta przyniosła 150 złr. czystego 
docbodn.

S zym on  C o sin e r, jeden z aresztowanych 
z powodn wypadku tryesteńskiego, jak donoszą do

fr. T^rtssc. ma być synem żyda z Brodów. Zna 
leziono przy nim proklamację „Irredenty". W dnin 
rzneenia bomby, zamierzoną była wielka demonstra­
cja „Irredenty*.

P ew ien  k s iążę  rosyjsk*. Moskiewski kore­
spondent olesu opowiada następującą ciekawą histo- 
rję: D. 2. sierpnia odbyły się w cerkwi X. w Moskwie 
zaślubiny księcia Y. z księżną Z. Po dopełnienin 
ślnbnego obrzędu młoda para wsiadła do czekającego 
na nią pojazdu i ruszyła ku domowi. Młoda małżon­
ka promieniała radością i szczęściem. W drodze za­
trzymuje p»wóz nowożeńców jakiś nieznajomy czło­
wiek , który ma nader pilny interes do pomówienia 
z panem młodym. Kn ogólnemu zdziwieniu książę 
wysiada z powozn, przepraszając swą młodą małżon­
k ę , że parę minnt pomówić mnsi ze swym priyja- 
cielem. Zachodzą do pobliskiej kawiarni. Upływa 
niejedna minnta, pana młodego nie ma. Zaambara- 
sowana, zapłakana panna młoda jedzie sama do do- 
mn. Okaznje się następnie, że książę jest bardzo 
podejrzanym księciem i że znikł bez wieści, zabra­
wszy ze sobą 100,000 rnbli posagu młodej żony, 
które mn łatwowiernie zaraz powierzono.

Z b ro d n ia . w  gazecie urzędowej Tomskija 
‘Wiedom., znajdujemy opis następnej zbrodni, doko­
nanej w Murynie : Dnia 13. czerwca wyszedł wie­
czorem z mieszkania P lak Grabowski do innego 
Polaka Z., gdzie bawił do późnej nocy; wyszedł 
ztamtąd do domu, lecz nazajutrz okazało się, że do 
domu nie wrócił. Policja rozpoczęła poszukiwania, 
które były daremnemi. i powszechne zapanowało 
zdanie, że Grabowski nciekł. Dopiero 21. czerwca 
znaleziono w rzece ciało Grabowskiego. Okuło szyi 
był ośm razy owinięty powróz, zawiązany następnie 
na dwa supły, na piersiach zaś była niewielka rana 
zadana nożem. Po przeprowadzenia śledztwa uka­
zało się, że zabójcami jego byli podoficer Judin i 
szeregowiec Tashajew, przy współudziale żony za­
bitego, która się zakochała w Jndinie. Morderstwa 
dokonali w chwili, gdy Grabowski wchodził na po­
dwórze swego domn, i jnż po zaduszeniu zadali mn 
ranę nożem a następnie wrzucili do rzeki Żona 
zabitego wszystko słyszała, będąc wtedy w izbie.

K oszt t zn iszc zen ia . Każdy wystrzał z dział 
oblężniczych, użytycli przy bombardowaniu Aleksan- 
drji. kosztował 200 funtów szterlingów.

R zad k ie  z jaw isk a  towarzyszyły dość silnemu 
trzęsieniu ziemi, które nawiedziło w tych dniach 
Wenecję, podczas bardzo gwałtownej burzy. Morze 
zmieniło swoją barwę. Oscylacje trwały stosunkowo 
bardzo długo. Trzęsienie dało się czuć także w Syp­
nie kilkakrotnie, Wezuwiusz zdradza znown przy 
spieszoną czynność wulkaniczną. Detonacje w jego 
wnętrzn są tak silne, iż słychać je aż w Ischii. To 
samo donoszą dzienniki sycylijbkie o Etnie, której 
krater od kilku dni uwieńczony jest gigantyczną 
koroną żarn i płomieni Zdaniem prof. Palmieri, 
oczekiwać należy teraz wielkiego wybuchu Wezn- 
winsza.

Notatki m m .  I M o i i a m t o f t
Tefctr letni. Dziś we czwartek dnia 10. 

sierpnia: „Dwa światy", dramat w pięciu aktach
z francuskiego.

* Jutro w piątek dnia 11. sierpnia przedsta­
wienia nie ma’.

„ S z k o ła " ,  pismo lwowskie, di ukuje (począw^y 
od nru 22.) „Antologią pedagogiczną z pism Jana 
Kochanowskiego

Do Muzeum ks. Czartoryskich, w Krako­
wie przybyło wiele pięknych zabytków greckich i 
rzymskich.

„Za K ra sz a n k u — P isa n k a  P. O. Knliszewi 
napysan Danyło Slipćzenko-Mordoweć. * Pud tym 
tytnłem wyszła świeżo broszura w języku rusko-n- 
kraińskim w Petersburgu i mieści wiele ciekawych 
szczegółów, dotyczących samego Knlisza i ruchu u- 
kraińskiego w granicach Rosji i % czasów „Osnowy."

Z IZBY SADOWEJ.
Lw ów  9. sierpnia. Na IV. zwyczajną ka­

dencje sądów przysięgłych, wylosowani zostali na- 
„uępu jący ; A) Główni: Kozłowski Antoni, kupiec,
Gruszczyński Jan, właściciel realności, Obertyński 
Stanisław, właściciel dóbr, Krzyżanowski Jan, wła­
ściciel dóbr, Borkowski Ferdynand, właściciel real­
ności, Stachiewicz Jan, kupiec, dr. Dornbach Juliusz, 
adwokat krajowy, Gadziński Marcin, właściciel re ­
alności, Miinz Zygmunt, właściciel dóbr, Lazarns 
Izaak, oberżysta, Rolcff Aleksander, właściciel dóbr, 
Sawracki Hipolit, lakiernik, Hoffman Jan, właściciel 
realności, Lekczyński Czesław, właściciel dóbr, Lo­
zański Karol, właściciel realności, dr. Kollscher 
Józef, dyrektor galicyjskiego banku hipotecznego, 
GMebskl Władysław, adjunkt rachunkowy Wydziału

krajowego, Potocki Jan, właśc. realności, Friedrich 
Edward, właściciel realności, Gall Maurycy, wła­
ściciel realności, Kropiowski Karol, krawiec. Hu- 
limka Aleksander, właściciel dóbr, Weber Karol, 
knpiec, Rappaport Markus, handlarz i właściciel re­
alności, dr Lipiner Maurycy, adwokal krajowy, 
Ehrbar Fryderyk, właściciel realności, Sapałaczyński 
Robert, adjunkt rachunkowy Wydziału krajowego, 
dr. Reiss Leon, sekretarz banku włościańskiego, 
Rzehanek Franciszek, właściciel realności, Hescheles 
Mozes właściciel dóbr, Jagermann Antoni, właści­
ciel realności, Kirschner Franciszek, kupiec, Segalla 
Henryk, sekretarz ajencji Towarzystwa peszteńskiego 
ubezpieczeń, dr, Czajkowski Robert, adwokat kra o- 
wy dr. Skowroński Zygmunt, adwokat krajowy, dr. 
Goldman Bernard, kasjer galicyjskiego banan kre­
dytowego.

B) Zastępcy: Schramm Franciszek, właściciel
realności, Graczowski Jan, właściciel realności, Bnber 
Salamon, właściciel realności, Sierocinski Stanisław, 
szewc, Haszozyński Antoni, właściciel realności, 
Fraukel Naftali, knpiec, Gottlieb Edward, właściciel 
realności, Baczewski Arnold, nrzęduik bankn hipo­
tecznego, Sekler Aron Dawid, właściciel realności

C zern iow ce 8 . sierpnia. Dziś rozpoczął się 
tu proces Sdlamona i Eliasza L n t t i n g e r ó w ,  
oskarżonych o zbrodnię oszustwa. Oskarżoną jest 
także i żona tego drngiego. Istota czynn bardzo 
prosta. Obaj uchodzili za milionerów, i narobiwszy 
długów w kwocie 1,553.000 złr., ogłosili konknrs, 
w skutek czego wierzyciele ponoszą szkodę, większą 
od połowy pretensyj. Oszustwa prowadzili do spółki 
przez kilka lat. Aktywa ich obliczone są wprawdzie 
na 1,200.000 ztr., ale wartość ta jest bardzo wąt­
pliwą. Rozprawą kieruje radca Zotta. Oskarżenie 
wnosi sam prokurator Mehoffer. Obżałowanych broni 
dr. Tomaszcznk.

Rolnictwo arzemysł i hanrlel.
S ta n  u ro d z a jó w  ire  w sch o d n ic h  p o w ia ­

ta c h  G a lic ji, podług raportów statystycznych 
TowarŁyutwa gospodarskiego.

Ciągła słota, przeplatana burzami gradowemi 
i wielkiemi ulewy, prze-zkadza żniwem i zni­
szczyła w znacznej części nadziejb rolnika, tak 
świetnie z wiosny się zapowiadające- Wiele zboża 
porosło na pokcsaeb i w półkopkach, których n ie­
podobna przy nieustannych deszczach sprzątnąć 
z pola W okolica: h Narola począwszy od 23. 
lipca prawie codziennie padające deszcze wiele 
szkody w polu wyrządziły. W Zloczowskiem u- 
lewne deszcze spadły dnia 2 6 , 28. i 29. lipea. 
Podobnież donoszą z Przemyskiego, że od dnia 
24 lipca ciągły deszcz przeszkadza żniwu. Ulewy 
dużo jnż tam szkody porobiły : a polach. Z  pod 
Birczy donoszą że dnia 28 lipca wylały rzeki.

San szczególnie w okolicach Dubienka zna­
czne wyrządził szkody, Ltórych wysokości dziś 
wszakże jeszcze dokładnie ocenić nie mozaa. 
Wielkie przestrzenie są zamulone. Podobnież do 
noszą z okolicy Kołodrub, że począwszy od dnia
26. lipca ulewne deszcze z om em i przerwami 
podniosły stan wody na Dniestrze na 25 decy­
metrów wyżej normalnego stan j, a na nizinach 
w wielu miejscach Dnfestr występuje z brzegów. 
Z okolic Turzego i Starego Miaota donoszą, że od 
dnia 15. lipca trwająca słota zm.eniła się unia 
18 lipca w ogromną ulewę, równającą się ober­
waniu chmury. Woda strumieniami z gór 
zabrała nietylko plony z pola, aie miejscami znio­
sła nawet całą warstwę urodząinej ziemi, zosta­
wiając po sobie nagie skały i kamienie. Najwięk­
szą izkodę wyrządziła ulewa na łąkach, gdyż 
niektóre tak są zamulone i pełi e kamienia orzęz 
wodę przyniesionego, że parę lat ko.-ić ich nie 
będzie można. Straszi iejsza jeszcze ulewa powtó­
rzyła się tam dnia 24. lipca, połączoną tym razem 
z gradem, wielkości dużych tureckich orzechów, a 
gdzieniegdzie nawet jaj gołębich. Szczęściem, że 
nie trwała dłużej r<ad kilka minut. Pom.mo tego 
szkody w zbożu wielkie. Zyto i jęczmiona już 
dojrzałe zostały formalnie wymłócone z ziarna i 
do ziemi przybite. Owsy po górach jeszcze zie­
lone, ucierpiały też cd gradu, a kapusta i liście 
buraczane całk em posiekane W starostwie Ra- 
wskiem spadły erady dn:a 25 i 29. lipca.

W Zółkiewskiem w ostatnich dniach lip: s co­
dzienne burze z pic runami i deszczem położyły 
i ))omotały wszystko zboże tak dalece, :ż trudno 
go sierpem zachwycić, w (gule szkody wielkie. 
W okolicach Żuraw nt grad du a 26. np a wy tłukł 
prawie do szczętu cały plon w gminach Bojano­
wie, Dubroweach, Kotyryńeach i innych pobli- 
sk:ch. Zyto i pszenicę, dotąd nie zebraną wy- 
mlócił w polu. Kukurudzę połamał, a kwiat fasi li 
po ogr dach całkiem obił W okolicach Kamionki 
Strumiłowej szalała okropna burza w nocy z dnia
27. n t  28. lipca, która wzdłuż drogi p< między 
Kamionką a Tadaniem wszystkie drzewa z korze­
niem  obal ła, a grad wyrządził niecbliczone szko­
dy w gm inach Sapieianka, Dorniów, Kamionka, 
Tadanie, Jasienica, Sielce Bieńków, a w Żółkiew­
skim powiecie w Kłodzienku, Kłodme AYielkim i 
Z ółtańcaih. Co b jło  w polu, wszystko przepadło.

Burza rozrzuciła półkopki, a grad wymłócił i 
z ziemią zmiesił. Bug wystąpił i brzegów i zalał 
łąki okoliczne, a sterty siana gniją pod wodą. 
Burza ta srożyła się równocześnie, acz mniej 
gwałtownie, w różnych stronach kraju, a także i 
w okolicach Lwowa.

Z powiatów Zyd&czowskiego i Rudrńskbgo 
donrszą nadto o pojawienin się myszy, które w 
okolicach mian* wicie Zurawna wielkie w polu 
(zynia szkody.

P s z e n i c a  w ogóle dobra; w niektórych 
okolica* h nawet bardzo piękna chociaż w wiciu 
miejsca* h  wyległa. Banatka wszędzie już prawie 
zebrana: pszenica zwykła biała do połowy zżęta; 
ale sł ta zwoz ć nie dopuszcza. Kopy mokną w 
polu—i jest obawa, że będą porastać, jeżeli tak 
dłużej jotrwa. W Samborskiem i Przen yskiem 
pszenicę dopiero żąć zaczynają. Około Komarna 
zbiór prawie ukończony. Liczą 10 do 12 kop z 
morga. W okolicach Horodehki zebrano 12—13 
kóp z morga W okolicy Kopyczyniec wydał morg 
zaledwo 7 kóp. Ziarno tam, gdzie pszenica była 
pcbgia okaznje się d<syć szczupłe; snop lekki.W  
okolicach Zurawna spodziewają się lepszego na- 
młotu pszemcy niż żyta. W wieln miejscach śnieć 
się u ł  pszenicę rzuciła. Z  okolic Turzego i B ir­
czy uskaizaia się na bardzo wi >le, śnieci, podo­
bnież w powiecie Rawskim, gdzie wisie pszenicy 
w kopach porosło na słocie ostatniemi cza y. Z 
pod 'Woiniłowa donoszą, że w skutek ciepła i! de­
szczów padła rdza na pszenicę. Wcześniejszym, 
które już miały ziarno wykształcone, niewiele za- 
szkodziła, z p  mwszy tylko słom ę; ale u później­
szych zaszloDiłB teki -  i z im n , które będzie 
«z-,u łe i wą łc.

P s z e n i c )  j & r e j  i lor. frt dni.



SIE N N IK  POLSKI.

Z y t o  po większej części już wyżęte, ale snego postępowania rządu, niedostato. znego po 
wiele pozostaje dotąd w polu, moknie i porasta jparcia naszej delegacji, i nie dość gorącego za- 
na słocie. Plon przeważnie średni. Wszędzie wiele Jjęcia się kraju ich sprawami, trzymają się do- 
kłosa p 'szczerbionego. W Cieszanowskiem zbiór; brze, i na każdym kroku stwierdzają, że kraj to 
na słomę dobry, ale ziarna mał» i nieczelne. Po-[polski. To zwycięstwo wyborcze, nowy dowód ich 
dobnież w Przemyskie® i Zło-zowskiem. Około wytrwałości, winno dla kraju być bodźcem i 
Sądowej Wiszn żebrano po 5 kóp z morga. Kł >-, zachętą do tem energiczniejszego poparcia ich 
sów próżnych ba-d o wiele. Koło Komarna zbiór prac i usiłowań.
skończony.— Liczą 7 do 8 kóp z morga, w po j 'Tirunntr %t<g donosi, że ministerstwo rulni- 
wiecie H^rod-ńskim po 7 kóp. W okolicach Ko- ctwa przedłożyło do zaopinjowania m oraw skim  a 
pyczyniec, nawiedzonych gpadem było zaledwie Wydziałowi krajowemu projekt u radzenia powia 
po 4 kopy z morga. W Samborskiem po 6 do 7. towych towarzystw rolniczych, tudzież krajowej 
Najlepszy plon żyta zebrano w okolicach Zurawna Rady gospodarczej.
P  10 do 12 kóp z morga. Kopa wydaje tam 70 Wykaz dochodu z podatków tak bezpośre-
do 75 kilgr. 1 dnieh jak pośrednich za pierwszy kwartał r. 1882,

J ę c z m i o n a  po większej części jeszcze nie który przyniósł nam onegdaj telegram, stanowi dla 
powiązane, leżąc na pokosach czernieją na słocie. większości dzienników wiedeńskich dowód objawu 
Plon przeważnie średni. Słoma niska. W okolicach w WyS0kim stopniu zadowalniąjącego, tak pod 
Birczy jęczmiona dopiero dościgają. w okolicach WZgiędem fiskalnym jak ekonomicznym. Nawet 
Horodenki wydał jęczmień po 8— 10 kóp z morga, Deutsche Zcitung, jak wiadomo nieprzyjaciółka obe- 

0  w s y wszędzie bardzo piękne. W Zło *zow- ctteg0 ministerstwa, utrzymuje, że wykaz ów jest 
skiem gdzieniegdzie tak bujne, że je żąć sierpem Mpotwierdzeniem znajomego już zresztą iaktu, że 
wypadaie. Owsy ś r e d n i e  są w okolicach Cie- dźwiganie się z długoletniej kryzis gospodarczej, 
szanowa i Kamionki Strumiłowej, tudzież w Ko- nowe poczyniło postępy w przeciągu ostatniego 
łomyiskiem. półrocza." Tylko nieprzebłagana $Zcuc fr. Terasę

O w i e s  k a n a r e k ,  r y c h l i k ,  bardzo wykręca jak może cytry wykazu, byle nie być 
piękny. Po większej części ju t na p>kosach. zmuszoną do fatalnego wyznania, że pod rządami 

G r  0 i h y  ł} b .  me. obecnego gabinetu pewne polepszenie nastąpiło w
B ó b ,  b o b i k  podobnież. Austrji także pod względem ekonomicznym.
H r e c z k a  wczesna spalona — późne dobre, j Czeski wiec przemysłowy, zgromadzony w 
W y k a w zędzie dobra. Nimburgu, wyrnził zadowolenie z przyznania pra-
K u k u r u d z a  w Kolo myj skiem popraw ia wa wyborczego także pięciuguldenowcom, oraz na­

się znacznie podezes upałów lipcowych. W ogóle dzieję rychłego zaprowadzenia głosowania powsze- 
jednak spodziewać się plonu średniego. W Zło- ehnego, i zażądał pomnożenia czeskich szkół 
czowskiem nawałnice przybiły Jc ziemi i poła przemysłowych.
mały w ele Kunurudzy, która dotąd nie pod- . ^  znanej sprawie egzaminów na uniwersy-
nosi się. _ . tecie pragskim odezwał się wreszcie i Rieger, w

M i ę s z a n k i  w izęizie dobre, z wyiątkiem liście do stowarzyszenia czeskich akademików i ju- 
miejsc, gdzie s łita  zamuliła. Drugi pokos b u j- ryStów. Jest on tego zdania, że rozporządzenie 
niejszy od pierwszego j ministerjalne narusza zasadę równouprawnienia,

L e n  i k o n o p i e  średnic. !gdyż żądając od czeskich abiturjentów dwójuni-
K a r t o f l e  bardzo piękne, d łyby plon dobry, wersytetu pragskiego języka niemieckiego, nie żą- 

ale w wie’u miejscach, zwłaszcza po ogrodach da zarazem języka czeskiego od abiturjentów nie 
psuć się zaczynają. W okolica*,h górskich, około mieekich, ale mimo to jest potrzebne.
Delatyna, Turzego, psują się bardzo. Z c kolie; wjec naliezyCieli czeskich w Pilznie zje-
Zurawna, Chodorowa, Bóbrki, donoszą, że u ame- chało . 1300(l, nauczycieij. 
rykańskich łodygi całkiem zezerniała ; inne ga Dm,, 7. m. odbyło się w Neuierchenfcld
tunki trzymały się dotąd zielono ale na tera- z adzonie robotników, które zamanifestowało
zniejszej sł*'Cie już także czerniec uaezynaja. sio - .   .
wem deszcze w ogóle bardzo zaszkodziły karto­
flom w tym roku.

B u r a i  i poprawiły się i po deszczach rosną 
szybko.

C h m i e l  nie dopiBał. Szypułek mało się 
pokazuje. Kwitnie bardzo nierówno.

S i a n a  duzo jeszcze leży na pokosach, tak 
iż plonu trudno obliczyć.

Robutnik bardzo drogi i trudno go dostać.
K om itet w ysta iry przem yskiej przemysłowo roi- 

niczej podaje do pnbliczuej wiadomości, i ł  dołoży wszel­
kiego starania, by w dniu zamknięcia wystawy odbyło 
•ię uroczyste premiowanie, tak, Dy każ domu odszczegól- 
i 3 nem u wystawcy premje zaraz wroczoue zostały.

To ’ arzystw o rolnicze W C zern loa  cach uchwa 
lita temi dniami petycję do rządu p r z e c i w k o  poru­
szonej za streny Wiedeńczyków myśli otworzenia gra 
oicy i dozwolenie b e z  p o ś r e d n i c h  transportów by­
dła rzeźnego z Rosji i Rumunji do Wiednia.

L w ów  9 sierpnia (Sprawozdanie zbożowe z wagi t j CZnej egzaltacji, ehoeby przezeń nawet zabu- 
^iejskiąj). Paaeuioa czerwona za ioo kilogramów złr. iz0tty mógł być spokoj państwa. Tym sśkojarzom

do - —, pszenioa biała 9 50 do 10-10, pszenica b*rdzo pochlebiać uchodzenie za wielko-
ło łta — do — , źyt0^5-50 do 6-10, jęczmień bro-  ̂dusznych marzycieli, co zdolne jest w błąd wpro

■wadzić ludzi naiwnych, ale kto ma głowę i serce,

odmienne niż do ą l  stanowisko klasy robotniczej 
ze wzgiędu na jaj ź&dauia. Zrzekło się bowiem 
żądanego przez robotmkow głosowania powsze­
chnego, motywując to po pierwsze tem, że robo­
tnicy go nie osiągną, a powtóre, iż gdyby je na­
wet otrzymali, to będzie ono, bardzo ograniczone. 
Fabrykanci bowiem nakazywać będą swoi® robo­
tnikom, na którego z kandydatów mają głosować. 
Otóż w miejsce głosowania powszechnego żądają 
zupełnego zniesienia więzów ekonomicznych. Zu­
pełna wolność ekonomiczna, to najpiękniejsza 
spuścizna, jaką pragną pozostawić swym dzie­
ciom.

Wszystkie prawie poważne dzienniki włoskie 
wyrażają się z oburzeniem o zamachu tryestyń- 
skim, 'Ąanfulca zaś pisze: „Widzieliśmy już, jak  
rzucano petardy przeciwko bezbronnym we F lo­
rencji i P iz ie ; jest to broń sekciarzy anarchi­
cznych, ale nie ludzi, mających przed sobą cel 
mni-j lub więcej możliwy, ugruntowany w patrjo-

warny — d o —■—, jęczmień ra p a iz ę  —•— do — •—,
owies złr. 5‘60 do 6*25, groch do gotowania złr. nie da się oszukać podobnem świecidełkiem “

— do —'—, hreczka —*— do —•—, koniczyna czerwona 
— — do —1—, tymotk„ —■—, do —*—, fasola —-— do
— —, bób — -— do — , w y k a  do —•—, spirytus

•— do —•—.
Mały dowóz z powodu deszczu i mały ruch 

W iedeń 8. sierpnia. (Sprawozdanie domu komi­
sowego a .  Krzys.,tofowicz i Spółka. Adres dla listów 
* telegramów : Cafe Stierbóck, albo: PraterstraBse 43)

Ra dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny 3015 
•stuk, a mianowicie: 784 ciężkich bakonów , 1166 śre­
dnich i 1065 warchlaków.

Płacono ciężkie bakony 53—55 złr., średule 46 — 52 
sir., warchlaki 42- 49 złr za 100 kilo żywej wagi

Biecz 8. sierpnia. Wczoraj odbyło się w Gor- 
liea< h zwołane przez p. Adama Skrzyńskiego z L i­
buszy, zgromadzenie właścicieli i zarządców dy 
s t y i a r ń  n a f t y ,  w ku rem oprócz dystylatorów 
pow. gorlickiego, uczestniczyli także i dysta'atorzy 
pow. sandeckiego i sanockiego.

P. A lam S k r z y ń s k i  zagaił posiedzenie, 
Wskazawszy cel takowego w wzajemnem poiafor- 
taowania się co do zmian Wskutek zaprowadzenia 
Podatki konsuiacyjnego od nafty w og ilnym intere • 
sie n ftowym zach dzących i poljęcia wspólnej akcji 
lla wywalczenia w drodze rozporządzeń ministerjal- 
aych możliwych nlg tyczących się zap-owadzenia 
tego podatku, za pośredai twen. wyaziału galicyj­
skiego Towarzystwa naftowego i zaproś ł aa prze­
wodniczącego p. Dłużniewskiego, dyrektora dysty- 
larui banku galicyjskiego w Dukli, pod którego 
przewodnictwem rozpoczęto obrady nad paragrafami 
Fozpoisądzenia ministerstwa skarbn z dnia 23. czer­
wca 1882 r. L. 78. D p. p 1 po nader ożywionej 
dyskusji, w której wzięli ud dał prawie wssyscy o- 
becni. uchwalono i

Wydział gal. towarzystwa naftowego wnieBie 
1. Prośbę do ministerstwa finansów i do k ra­

jowej dyrekcji e&arbu o Wj danie rozporządzenia, aby 
Przy poborze podatku uwzględnioną była skonstato­
wana przez fabrykantów i na baryłkach uwidocznio­
na tara tych beczek z naftą które w dniu wpro­
wadzenia podatku w magazynach znajdować się 
będą.

, 2. Zapytanie do krajowej dyrekcji skarbu, w
Inki sposób ma byc interpretowanym punkt wzmian­
kowanego rozporządzenia, według którego haudla ą 
oy naftą mole się rachunkiem wykazać z prowe 
niencji nafty w przeciąga 60 dni od wprowadzenia 
Podatku sprowadzonej, przezcoby opodatkowanie 
m  nafty przy wyiściu z fabryki odpadło.

3) Prośbę o zmianę §. 4 tego rozporządzenia, 
które w wielu punktach jest nie wykonał ae.

— do groch na paszę — do — , kukurudza Także fran *uski Journal des Debats jak najostrzej
potępia czyn irr^dentystów tryestyńskich. Wczo­
rajsze doniesienie dzienników wiedeńskich, po­
wtórzone także przez nas, o przyaresztowaniu tego, 
który rzucił petardę, nie sprawdja się.

Z Serajewa donosi T^olit. cCorr., że d. 5. bm. 
odbył się pobór wojskowy z zupełnym spokojem 
w powiecie Lublińskim. Asenterowano 32 obowią­
zanych do służby wojskowej.

Zamierzona podróż carska za granicę budzi 
oczywiście żywe zajęcie, na razie nikt jednak nie 
wierzy doniesieniu o wizycie carskiej we Wie­
dniu

O tej wiadomości o wizycie carskiej pisze stara 
2Prc«e: „Niesp jdz;ana nowina o przybyciu cara 
do Wied iia brzmi wprawdzie bardzo pięknie, nie 
zgadza się jednak z tym mianowicie faktem, że 
jak nas zapewniają ze strony dobrze poinformo­
wanej w tutejszych kołach rządowych, któreby 
coś przecież o tem wiedzieć powinne, nikt tu nic 
zupełnie nie wie o tego rodzaju wizycie. Nadto 
miałby car, według owej wiadomości, odwidzieć 
najprzód K ipenhagę & potem dopiero Wiedeń. 
Ponieważ jednak dumka para królewska wyjecha­
ła na dłuższy czas z Kopenhag1, cała ta więc 
wiadomość pozbawiona jest wszelkiego prawdopo­
dobieństwa".

W razie gdyby węgierski m inister komuni­
kacji Ordody otrzymał żądaną dymisję, objąć ma 
tekę jego prowizorycznie minister handlu Kem en j  
Powodem dymisji jego mają być nieporozum.ema 
pomiędzy nim a ministrem finansów, Szap&rym, 
do tego przyczyni i się jeszcze także ustąpienie 
sekretarza stanu Hieronymiego, który ma zostać 
dyrektorem węgierskiej linji austrjackiej kolei 
państwowej.

Ban kroacki b-wi obecnie w Peszcie w spra­
wie znanej krwawej awantury przy budowie ko- 
lei Dombowartkiej oraz ustawyj wyborczej dla po­
granicza.

Z Berlina donoszą, że ambasador austrjacki 
hr, Emeryk Szechenyi wyjechał na urlon trze* fl- 
m.esięezny do dóbr swoich Horpacs w Węgrzech. 
W czasie nieobecności zastępować go będzie radca 
ambasaoy br. Pasetti.

Do Kólnische %fg. donoszą z Paryża, że wszy' 
stkie stronnictwa z w.docznem niedowierzaniem 
przyjmują nowy gabinet. Jedyny wyjątek stano­
wią gambettyści, którzy przy tc,' sposobności no 
we mają do zapisania powodzenie, ale dotychczas 
jeszcze bardzo rozumne zachowują milczenie 
Wszystkie bowiem oznaki zdają się przemawiać 
za tem, że ministerstwo Duclerca znaczy przy­
wrócenie wpływu Uambetty, gdyż Fallieres 
Deves mają być uważani za takie same narzę­
dzia jeg.. |ak Constans i F eny . Gambettystorn zależy 
najwięcej n& ministerstwie spraw wewnętrznych 
ze względu ua wpływ podczas wyborów, 
to jest zupełnie w ich ręku. Fallieres był bo­
wiem podsekretarzem stanu pod Constansem i fi­
gurą zupełine oddaną Gambecie, a minister spra 
wiedliwości Dewes piastował tekę rolnictwa w t 
z- wielkiem ministerstwie. Na cnegdajszem po­
siedzeniu Izby podczas obrad nad projektem rzą­
dowym o czterech podaik „^n bezpośrednich, gdy 
zauważano, że Gambetta głosuje za projektem, po­
wstali wszyscy prawie ministrowie z swych sie­

dzeń i demonstracyjnie podziękowali 
becie.

Wiadomość o najnowszym zwrocie ze strony 
Porty budzi powszechną nadzieję załatwienia spra­
wy egipskiej pokojowo, lub przynajmniej w bardzo 
krótkim czasie. Zobaczymy. Tymczasem zapisuje­
my, że dowódcy wojsk tureckich, wysyłanych do 
Egiptu, mają być tego zdania, iż żołnierze ich nie 
zechcą się bić przeciwko Arabiemu. Chyua więc 
sam Arabi broń złoży za ukazaniem się Turków 
w Egipcie, a później Turcja odda wszystki z naj­
większą chęcią Anglikom, czego tylko zażądają — 
jeżeli sprawa egipska ma być tak prędko zała­
twioną.

Bask ottomański ogłassa, że zażądany przez 
Portę od niego kredyt nie wynosił 300.000 tylko 
100 000 funtów. Turcja nie poręczyła go docho­
dami egipskiemi, ale pierwszą ratą kosztów wojen 
nych rosyjskich, którą Rosja Turcji jeszcze przed 
powzięciem zamiaru wysłania wojska do Egiptu 
odstąpiła.

Arabi miał wydać rozkaz do załóg nad ka­
nałem Suezkim ażeby unikały wszelkiego starcia 

Anglikami. Wojska Arabiego paszy ogłosiły 
wicekróla za pozbawionego tronu a proklamowały 
wicekrólem Arabiego. Na jego rozkaz miała 
się załoga oraz ludność Izmaiły udać do Kairu.

Salisbury miał w Hatfield dnia 7. tm. mowę, 
w której zgan:ł  szorstkie wystąpienie GladstoneV 
wobec Turcji, jako byłeg> sprzymierzeńca An- 
glji. Wyraził się także, że wysłanie w odpowie­
dnim czasie 15.000 żołnierzy indyjskich do Cy­
pru byłoby wstrzymsło Arabiego od rokoszu.

W L ndynie krąży pogłoska, że niedaleki 
j e s t  czas, w którym Nelidowa w Stambule zastą­
pi Ignatiew. Jeszcze tylko tego brakuje, ażeby 
do reszty zawichrzyć i zamącić sprawę e- 
gipską.

Z Londynu donoszą, że dla ułatwienia ope- 
racyj wojennych postanowił n a d  angielski zbudo­
wać wzdłuż kanału Suezkugo, począwszy od 
Izmaiły, aż do morza Śródziemnego, kolej żelazną 
długości 400 mil. a»g.

Według doniesienia z Aleksandrji wezwało 
kairskie zgromadzenie narodowe prezydenta m ini­
strów Mamuda Sami paszę, do zawiadomienia 
mocarstw o swem ukonstytuowaniu się, oraz do 
wezwania ich, ażeby się odtąd znosiły nie z Tew- 
fikiem, ale ze zgromadzeniem, Zgromadzenie na­
rodowe zaprosi sułtana do Kairu.

Czwartego bieżącego miesiąca został zapro­
wadzony stan oblężenia w okręgach: Szumią, 
Prawady, Razgrad, E len a , Kiesarewo i Tyr 
nowa, w księztwie Bułgarskiem, a to z po­
wodu pojawienia się w nich zbrojnych band tu ­
reckich.

J^onoje Wremia uważa dalsze rokowania kon­
ferencji za zupełnie bezpożyteczne, gdyż tylko 
Aaglja ciągnie z nich korzyść; rozejście się zaś 
koniarencji przywróciłoby wszystkiem mocarstwom 
swobodę działania według interesów Każdego 
z nich.

Z Petersburga donoszą, że redaktor i wy­
dawca Ruskiego Kurjera, Lanin, został dnia 7. tm. 
wieczorem mocno obity przez inżyniera kolei kur- 
skiej, Swietlińskiego, za artykuł o katastrofie na 
tejże kolei. Swietliński oraz jogo pomocnik zostali 
uwięzieni.

Przed kilku dniami donoszono z Dublina c 
zmowie konstablów irlandzkicn, którzy oświad 
czyli, że złożą broń i zaprzestaną pełnić służbę, 
jeśli do oznaczonego terminu nie otrzymają pod­
wyższenia płacy i innych ułatwień służbowych. 
Najświeższe telegramy potwierdzają tę wia­
domość z ograniczeniem, że zmowa istn ie­
je nie w całej Ir lan d ji, lecz w kilku hrab­
stwach.

Przegląd polityczny.
L w ów  10 sierpnia*

Ks. Naumowicz wsautek w ym aystw a schy 
fcDay został zasuspendowany a sacris, i wytoczono 
* 0  proces kanoniczny.

Z Cieszyna donoszą d. 9. sierpnia ,K  a n- 
M d a t  Ł . r o d o w } ,  k s .  F i n d y ń s k i ,  wy -  
j / a n y p o s ł e m  n a  S e j m  s z l ą s k i  z 
f f i a s t  F r y d e k - F i  j  s z t a t - B o g u  m i n  . 

tego powodu pisze ffyform m : "W iadomość ta 
dokiem odbije się echem wszędzie, gdzie bije 

serrę. Dzielni Kzlazacy, pomimo nieja-

n u  fiasne Ma M i t o
K raku w 10. sierpnia. O mandat poselski 

upróżniony po rezygnacji Pawła Popiela z kurji 
większych posiadłości w Krakowie, postanowi! 
tanaydować A r t u r hr. P  o t o c k i, i uwiadomił
0 tem prezesa komitetu wyborczego br, Bauma, 
Wybór przypada (jak wiadomo) dnia 22. bm. i 
niezawodnie padnie na tego kan łyda ta.

Wiedeń 10. sierpnia. Arcyksięztwo Rudolfo­
wie powrócili tu wczoraj z wycieczki do Siedmio­
grodu.

Archeolog Schli, man bawi obecnie wMarien- 
oadzie

Wiedeń 10. sierpnia. Przy wczorajszem 
spotkaniu się obu cesarzów w Ischl dostrze­
żono wogóle nadzwyczajną serdeczność wzajemne­
go ich stosunku-

Fraga 10. sierpnia. Dzienniki czeskie pole­
mizują w sposób narazo rozdrażniony z listem Rie- 
gera do Czytelni akademickiej w Pradze, w spra­
wie rozporządzenia ministerjalnego o egzaminach 
z języka niemieckiego, i dowodzą, że właściwie 
każdy kandydat z niemieckiej wszechniej powi­
nien się wykazać znajomością języka czeskiego 

K o ta r  10. sierpnia. Dziennik urzędowy ogła­
sza rozporządzenie, mocą którego sądy przysięgłych 
w Bocche di Catiaro pozostają zastanowione na 
przeciąg jednego roku.

Londyn 10. sierpnia. Cała europejska dy­
plomacja kapitulowała przed Anglją. Bismark 
trąbi do odwrotu. Porta przystała na wszystkie 
twarde warunki Anglji. Konferencja będzie 
prawdopodobnie jutro odroczoną, jako nie mająca 
już żadnego celu. Anglja bowiem podyktowała 
Porcie konwencję z pominięciem reszty dyploma­
tów. Wojska tureckie odpływają już dzisiaj do 
Egiptu,

Telegramy biura koresp.
Wieduń 9. sierpnia. Cesarzewiczostwo przy­

byli po południu i udali się z dworca do Schón- 
brunn, gdzie odbył się obiad, w którym ucze 
stniczyl ą ły orszak myśliwych.

Is c h l  9. sierpnia O trzeciej popołudniu od­
był się obiad galowy w willi cesarskiej, na któ­
rym by ii obecni także xs. R e u s s ,  D u n a j e w s k i
1 bar. H o f f m a n n .  Obiad trw ał do 4 ^ .  Mu­
zyka wojskowa grała podczas obiadu; wieczo­
rem przedstawienie uroczyste w teatrze, na 
którem przedstawione zostały: „Tagebuch" i

Heid" z współudziałem 
a miau u wicie L u c c i 

Teatr świetnie udekoro-

G am -iw  jednę. Po teatrze odbyła się herbata w willi 
| cesarskiej, przyczem znów grała muzyka wojskowa. 
v Przed teatrem liczne tłumy witały okrzykami mo­

narchów.
JB pga 10*. sierpnia. "JPoJcrok i ^olitik  ogła­

szają enuncjację Riegeia w odpowiedzi na napaści 
JZarodnich Xistów, która kulminuje w tem : „Zo­
staję przy tem, co powiedziałem. Byłoby do ży­
czenia, aby każdy człowiek wykształcony bez 
różnicy umiał pu niemiecku, aby mógł czerpać 
tak jak z innych literatur także z bogatego źró­
dła literatury niemieckiej*.

S ta m b n I 9. sierpnia. Potwierdza s ię , że 
D e r w i s z  wraz z orszakiem po jutrzejszera po­
siedzeniu konferencji odjeżdża do Aieksandrji. 
Sułtan wydał irade w sprawie ogłoezenia A r a -  
o i e g o rokoszaninem, i w sprawie konwencji mi- 
itarnej[o ekspedycję turecką do Egiptu.

Cam^a 9. sierpnia. Pięć bataljonów i 500 
udzi przeznaczonych do skompletowania, kadr, 
ctóre stoją obecnie w zatoce, mają pod wodzą 
orygadjera O s m a n a  paszy na pierwszy sygnał 

ruszyć na 4 okrętach transportowych do Ale­
ksandrji.

B u k a re sz t 9. sierpnia. Krąży pogłoska, że 
w ministerstwie mają bezzwłocznie nastąpić zmiany. 
Iząd postanowił wysłać delegatów wojskowych 

na manewry do Francji i Włoch. Szefem delego­
wanych do Włoch będzie prawdopodobnie obecny 
minister wojny generał A n g e l e s c o .

P a ry ż  9. sierpnia, Po przyjęeiu przez senat 
ustępu budżetu, dotyczącego podatków pośrednich, 
odczytał D u c 1 e r c w senacie, a B r i s s o n  w 
Izbie dekret zamykający sesję.

B e lg rad  9. sierpnia. Wiec radykałów w Kra- 
(ujewaezu nie doprowadził do żadnego rezultatu. 
Przewodniczący zamknął dziś posiedzenia; ucze­
stnicy rozjechali się.

P e te r s b u rg  9. sierpnia. Ukaz carski rozsze­
rzył pełnomocnictwo senatora, wysłanego na re ­
wizję prowincyj Bałtyckich, usoważmające go 
do rozpoczęcia śledztwa karnego przeciw urzę­
dnikom.

B om bay  9. sierpnia. Pięć okrętów transpor­
tow iec z wojskiem odjechało ztąd wczoraj. Dzis 
odjeżdża dalszych 7 statków. Na jednym z nich 
oojedzie komendant wyprawy M a c p h e r s o n  
ze sztabem. Dla wzmocnienia wojsk ekspedycyj­
nych powołano jeden pułk nowy i trzy baterje 
dział.

Londyn 10. Bierpnia. Daily 7 l tm  dowia­
duje się, że baron K u b i n  wniesie na dzńfiejszem 
posiedzeniu konferencji, aby odroczyć ją  ne. czas 
nieograniczony. Xim.es donosi ze Stambułu pod 

września: Proklamacja sułtana piętnuje prze- 
wódzców partji militarnej w Egipcie jako roko­
szan i zbrodnia rzów, wspomina, o przyjaznych sto­
sunkach z Anglją i oświadcza, iż Porta ma za' 
miar poprzeć powagę kedywa. S a i d . pasza za 
wiadomił D u f f e r i n a ,  iż Porta ma zamiar wy­
słać jutro pierwszy oddział wojsk około 6000 lu­
dzi do Egiptu.

Londyn 10. sierpnia. Na wczorąjszym ban 
Iriecie w Mansiunhouse zapowiedział Ghilders, ie  
od ju tra  codziennie lądować będą wojska w A le­
ksandrii. Gladstone rz ek ł: Egipt jest bramą han­
dlową niezbędną dla obu półkuli. Brama ta  po­
winna stać otworem, a kraj winien być spokoj­
nym. Chcemy oswobodzić lud egipbki z jarzma, 
życzymy sobie wolnego i szczęśliwego Egiptu- 
Anglja idzie tam z czyś tem i rękoma, a nie z trjnym  
zamiarem, bo wobec innych narodów nie ma ona 
co ukrywać.

A lek sa n d rja  10. sierpnia. Rodzina B to  n e  
paszy, która 3. sierpnia opuściła Kair, przybyła 
tutaj. Stonu pasza powiada, ie  w Kairze panuje 
spokój. Zastępca gubernatora Ismaiły przybył tu ­
taj i opowiada, że na głównych punktach linii 
kolejowej skoncentrowano 2000 wojska i 4 
działa.

> i

indemnitacyjne 99 5'J, Losy rsgulac.i Cissy 110-75, Losy 
tureckie 23-25, Wągisrska rsnta 120 —, Akcje banku 
świątkowego l l f  25, Akc “ bankj obrotowego —-- , 
Akoje kolei w«gi rsko-galioyjskiej — , Akcje kolei 
państwłwej — . Rnbel papierowy l-19*/łi Wigierskie 
losy 120 76, Mark niemiecki — . Uspos. : stale.

W ie d e ń  9. sierpnia godtina 5 mlnnt 10. Jednolity 
dług Państwt w banknotach 77-05, w i  eDrr“ 77 70, Reir*tt 
w Jocie 95 70, Lony poły ot k, t  roku 1860 130-75, Akoje 
banku wiedeńskiego 825 —, kredytowego 821 80, Londyn 
119 75, 8rebro — , Napoleondor 8 52, Dukat oes 
men. 5 64, 100 marek niemieokiob 58 50

P a r y ż  5'/. Renta 82
Berlin 8. sierpnia godtina 5 m et 10. Roeyjskle 

banknoty 20410, Akoje kredytowe 649—, Lombardy 
249 50, Galicyjskie 138 60, Kolei Romańskiej 61-10, Aa 
strjaokie banknot] 170 85 Po umknięcia giełdy kredy 
tow# — , Lombardy — .

N a fta . W i e d e ń  10. sierpnia: 15‘— do 162‘, 
B r e m a :  690 do —*—  H a m b n r g : 680, na si-rpień 
6 90, na sierpień-wrteaień 7-25 A n t w e r p j a :  na 
sierpień 17*/4. N o w y  Y o r k :  7. F i l t d e l f j a :  6’l,

Telegramy abożowe s dnia 9 sierpnia. -  
W i e d e ń :  Puenioa 11-50 do 12-— sł., tyto — do 
—•— kł., iąotmień —•— do —■— sł., koknrndtł —'—
d o  sł, owies —■— do —•— , okowita pr. 10.000
liter prooent 32' -  do 8225 tf. B n d a p e s s t :  P su  
nioa 100 klgr. (na jasień) 9-72 do S 75 sł , rsepak (na 
■ferpicn-wrnesień) 14 ił.  B e r l i n :  Pssenioa tółta 
(na s-erpień) 218*— m,, łytc —*— s . ,  spirytus lóco 
5190m. ,  olej rs pakowy 'JSf 50 m. S t o t e o i n :  Pste- 
ni‘« —*—, rtepik — . P a  r y ł :  mąki 159 kilogr. 
62-.n0 fr- olej rtepakowy 72 60, spirytus — — fr. W r o- 

l aw:  Pssenioa — . tyto — , owies — , spirytus 
jokorndas K o l o n i a -  Psunioa — :

Przyjechali do Lwowa dnia 10. sierpnia. 
HOTEL LANGA. J. Ernst z Wiednia, J  W urst z 

Fnudentbal, M. Bruener z Wiednia, A. Waohtel z Pra­
gi, E B onarski z Czerniowiec, A. Armatys z Rosj i ,  A 
Bredl z Tłumacza.

HOTEL ANGIELSKI. E . Kuryłowicz ze Starego 
miasta, J. Konczewski z Podola rosyjskiego, A. Jaśkie­
wicz z Radziechowa, H. Jaśkiewicz z Radziechowa, K. 
urokoszyński z Jaworowa, K. Lukasiewioz z Choci- 
mierza.

HOTEL WARSZAWSKI. R. Nowoeielski z Gródka, 
H. Czarnecki z Brodów, J. Sulowicz z Sarno wa, T. Ba- 
rewioz z Sambora, E, Bem z Kęt, W. Jeic.wieki z Wo­
łynia.

IIOTEL KRAKOWSKI. J  Majewski z Sambora, A 
Będkowski z Krakowa, J . Bem i G. Lazar z Krakowa, 
W. Stasiniewioz z Hamarni.

HOTEL EURuPEJSKI. W. Łnczakowski z Tarno­
pola, E. Nagy z Budapesztu, M. Frankel z Czerniowiec, 
M. Kaczkowski i F. Jasiński z Besarabji, J. Schenk z 
Wiednia.

Telegrafowany kurt wiedeński.
, , J f “ «rPni» godzina .1 minut 40. Akr;e
kredytowe 820 26, Angi .-Anstr. 12176, Akoje baniu 
Union 128 75 Kolej Karola Lud. 823 25, Połndr 145 10, 

® jPhipierowa —•—, Listy zastawne gal Lanka h pot. 
i . !  Y“ »pyjskte obligacje indemnizaoyine —f— , Gali- 

cyj5ki bank rustykalny — , z roku 1864— ,
lab a  W a’ K"b*1 1 19*/*- Usposobienii •

Wiedeń 9. sierpnia godzina 1 minut 40. Losy 
kredytowe 178*75. Wgą. akoje kredyt. 837 75, Akoje anglo 
aostr. I2a -, Akoje banka Union 124 49, Akoje kred 
Karola Ludwika 822 90, Akoje kolei półnoonej 272 50, 

Ppłndniowej 145 70. Akoje kolei Alfóldzkiej 
H6 60, Akoje kolei Elłbiety 213 76, Akoje kolei Lwowsko- 
Czermowieokiej 178-50, Akcje kolei węp półnoonej 
*  |bodl aj 164 50, Wiedeńskie losy 126 Akoje ki-lei 
t L7 * ~  T> Akcje kolei Albrechta --- , Węgierskio 
obligacje pańftwa w Jr, oi» 95 75 Galinyi.kie ohli(sn»

Pociągi kolejowe.
ODCHUDZĄ ZE LWOWA.

Według połndnika pesztańskiego.
DO KRAKÓW A : o gods 10 min. 80 w nocy (pociąg 

pospieszny); _ o godz. 4 min. 83 rano (pooiąg osobowy), 
o godz. 4 min. 49 po południu (pooiąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min 
L6 rano i o godz. 6. min. 45 wieozói.

DO PODWOŁOCZYSK :((z dworoa lwowskiego głó- 
w, ego' o god i. 5 min 40 rano (pooiąg pospieszny); o 
gc4a. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany); o gods. 
10 mu 11 w nooi 'pooiąg mięszany).

DO PODWOŁuCZYSh : (z dworu w Podzamczu), 
godz. 1- min. 89 w nocy (pooiąg m ięsuny); o gods. 

12 min. 82 w południe (pooiąg mięszany).
DO CZERNIOWIEC: o godi 6 mir. 10 rano (po­

ciąg popieozny); o godz. II min. 50 w południa (pooiąg 
mięssany) ; o gods. 10 min. 60 w nooy (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka peesteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 20 rano (pociąg 
poirieazny); o gods. 9 min. 7 wieozór (pociąg osooowy 
o godi 11 przed południem (pooiąg mięezany).

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min. 40 wieozór (po­
oiąg popseezny); o godz, 8 mm. 45 rano (pooiąg mię- 
rsany : o gods. 8 min. 82 po południa (pooiąg mieszany).

Z PuDWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny) 
o godz. 10 min. 10 wieozói (pouiąg pospieszny); o godz. 
3 min. 30 rano (po-iąg osobowy); o godz 8 min. 62 po 
południ’’ (pooiąg mięsuny).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzeo w Podzamczu) 
o god-. i mm. 8 rano (pooiąg mięszany); o godz. 2 min. 
o£ po połu imn (pooiąg mięezeny).

ZE STANISŁAWOWA: (nt Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieozór.

m r  a a d e  m  ł c a s Ł e *
Z  z a k ł a d a  n a u k .  w o j a k ,  p  K o e  ■ 

• t l l c t a a  przedstawiono w zeszłym miesiącu czte­
rech uczniów dla publicznych egzaminów, i wszyscy 
pozdawali bardzo dobrze, mianowicie: Aleksander 
Brodowski na jednorocznego ochotnika oardzo 
dobrze, Roman t  angor i Adolf Kirner na II. rok 
szkoły kad. ckiej w Łobzowie, ob&i z wyszczegól­
nieniem (vorzuglich), Władysław Yeltze na 1. rok 
tejże szkoły bardzo dobrze.

BVersprechen hinterm 
znakomitych artystów, 
i S o n n e n t h a l a .
wany.

Is c h l  9. sierpnia. Przedstawienie uroczyste 
w teatrze świetnie wypadło. Cesarz W i l h e l m  
siedział z cesarzową E l ż b i e t ą  w właściwej 
loży dworskiej. Obok w drugiej loży cesarz au­
strjacki z arcyksiężniczką Walerją. Obie loże od 
powiedoio były ndekorowaue i połączone niejako i jWowiński#

Dnia  ̂ merpn.a. 
Lwim, t  Itby handlowej.
I. Akcje sa tttukę i  000 %t. 
Kolei gal. Karolw Ludwika

„ Lwowsko-C.sm.o-. 
Banko Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal
II. Li»ly taitaume na 100 et. 
Tow. kred. gal. 6

n » » * [/• »»
»  u  i» * / »  u
i i  u  ii  u

Banku hip. gal. 6#/„ „
” ** ” ”
u u u *•/• Pr«“ -

fTT H ity Hukne na 100 e t
Gal. u k ł. kred. włośo. 6•/, 

•i u  i i  6°lo  
Ogól. roi. krsd. zakl. dla 

Gal. i Bnk. 6°j» los. w 16 L 
IV. ObUgn u  100 sł. 

Indsmnizaoyjne galio .. 
Komunalne gal. Zakładu 
Ereayt- włościąńik. 6°/t 

potytJki krej. 1873 6°), 
Losy Arakoua

„ Ita-nslawiwa
V Monety.

Dukat bolendonki . .
cesarski . . .

20 b-anaówu . . . .  
Pół-imperjoł rosyjski . 
Rube. rosyjski srebrny 

u u papierowy 
100 martk niriaieokioh
Srebru i-e 100 zł. , 
Kupony w trebr e 

Wiedeń, 8 sierpnia. 
Obliyi dżtuffu państwa. 

Renta papierowa . .
„ srebrna . . ,
„ złota 

Losy * r. 0864 41/,°/0 .
1860 l*j0 600 zł 
1860 4°/0 100 „ 
I8c4 :  100 
1864 . 50 ,
Como-Renten

(V tai indamnieaeyjee,
CiLtkie

iąiają

825 60 
175 — 
309 - 
262 -

10(0 76
98

100 75 
88 75

102 80
99 75

101 75

108 -  
96 -

u
n
u
u
u

Galicyjskie. . . . 
822 i 5 Nitszo-auitrjackie . 

Wyżizo-aostrjaokie. 
Szlą174 -  

304 5C 
247 —

101 80 
S*H 75 

100 76

01 50 
95

100 26

101 50
02 50 
21 —  

25 60

5 64 
5 66 
9 57 
9 91 
1 62 
1 21 

59

płacą

99 76 
91 60

ąakie
Styryjsk ie....................
Siedmiogrodzkie . . , 
Węgierskie

„ z klanz. 1867 
Q.  Obligi poł. kolei węgi»i 
j *  , ?  Kenta węgierska Llota 
87 7&T”  „ za koląj«■ A.

Akcje bankowe.
Anglo-Anatrjaok. Banku . 
Ziemskie kred. węgierek.

austriackie

iąd*j«

Zakład krsd i. hand. i 

Bank depozytowy

99 26

100 -  
101 —  
19 25
28 50

5 54
5 56 
9 47 
9 81 
1 52 
1 19 

58 25

77 25 77 10
77 90 77 76
96 - 91 80

12 i fO 120 -

181 10 S 60
1*6 50 136 -
173 25 178 76
172 - 171 -
85 — 84

____ 108 69
100 - 9® 60

100 26 
107 -

105 — 
99 60 
99 -  
98 50 

136 60 
120 16 
96 90

122 25

płacą

w «*
Tow. eekomp uk  anstr 
Gal. Banka nipotsoznego 

dla handl. i prz. . . 
Au«tro-węg. Banku N -B 
UnionbanL
Wied. BankTerain . .

Akcje kolei.
Kolej Albrechta. . •

„ AU i.d Finme . 
Żeglugi par na Dunaju 
Kolej Elłbiety . . . .  

półn. Ferdynanda 
Franaieska Jóasfa . 
g. Karola Ludwika
Koazyoko-Oderber. .
Lwow.-Cfcern -Juka  
Półnoo.-anstr; aoka

, „ Lit. B.
Rudolfa .
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa pans- 
połudn. (Lombardy 
Cisafsks
węg g. Lupko weka 

L o s y .  
Regulacji Dunaju . . 
c*reBU0we Wiedeńskie

i*
vr»*̂ Ttowa 
Klary

282 -  
822 25 

a 32c 25 
2’0  -  
386 —

827 _  
124 20 
114 —

91
19
91
19

99

Wigierskie 
Tor’.ók;e

99 50 
lOb 50
k04 
110 -  
104 -

135 20 
1*0 —  

96 70

121 75

822 
827 76 
*09 -  
876 —

827 — 
124 — 
113 75

176 75
691 — 
214 Jb
2727 

195 60 
324 75 
151 25
178 25 
213 76 
236 — 
168 -  
65 50 

348 2t 
148 76 
248 20 
161 26

114 60 
196 50 
191 -

Żeglugi par. na Duhtjb 
Keglewicha . . . 
Krakowskie . . .
Miasta Budy . . . 
Palfiy . . . . . 
Badolfi . . . .

98 70 talma
98 — St. Gehośi. . . .  

Stanisławowskie 
Waldsteina . . . 
Windiaohgritu . .

176 2'
6 r  -
218 76 
2721 
Ob -  

324 26 
160 76 
178 26 
213 26 
2S5 50 
167 50 
164 5O 
847 76 
113 25 
247 75 
160 76

114 
126 -  
120 PC

*28 91, 28 »  
178 — 178 50

110 —

89 25
89 —

53 -  
47 — 
25 — 
29 50 
39 25

ObUgi pierwszeństwa. 
Albrechta . . . . , 

281 SÔ t y ^ .
Franciszka Joufa . 
Gal. Karola Lud.^, Km.

KÓśzyo&o-Odwbergsići 
Lwowako-Czern. I. Bm.

Rudolfa. D \
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowa .

„ połudn. (Lombr.) 
„ Cisań. to wara. , 

Węg. gaL Łupkowaka

W •  1 a t y. 
bukaty ważne . .
20 frankówki . .

t-Imperjały roeyjsk. 
Funty ezterl. angielak. 
u-rv tureckie złote 
Srebro za 100 rt. . 
Kupruy srebr. zł 100 
ttarkiniem. sa 100 mar, 
Ruble papierowe . ,

żądają

109 —
19 -
20  —

38 60 
20 75 
62 — 
46 50 
24 25 
28 50 
38 75

96 — 
100 —

103 -  
101 50

99 50 
95 25 

101 20 
101 50 
93 -  

182 25 
134 — 
IIII — 
95 25

b 66 
9 51 
9 81 

12 -  

10 80

58 65 
119 7h

pi* ą

96 60 
99 90 

106 — 
102 60 
101 — 
99 — 
99 25 
95 —

100 70
101 20 
92 60

182 —  

133 75 
100 75
95 -

5 65 
9 50 
9 79 

II  95 
1C 78

58 65 
119 50

Warszawa 8. sierpnia.
5*|t Listy zastawne 

nowe 1869 r. .
kapoB

4“-, Listy Ukwidaoyjas 
kupon

99 60

87 U 
076



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
I I A G 1 Z I N  D U N K I

O M A  S T K IZ C O T M
m e  W i w o u i e ,  u l i c a  H a l i e M a  l .  4 .

2068 3 6 - ?  1

P i B i N O L K I  letnie
od s ir .  1*20 do a lr. 10.

K w i a t y  f r a n c u s k i e .

Pióra do kapeluszy strusie
i  f l b a t a 8 t j o m e .

Q  O K B E T Y  p a r y s k i e  ud
złr. 30 ant. J e  5 z łr.

Z apal do LnaoL. nia , b » r c f-an- 
ouską do Laftu, krętą dc hac *.

Lcwanii, przędze nioiar', i baweł- 
pod wiekinianą do pod wie kama.

L iścia, środki, farby, ro«a, bibułki n n in ia r d ia h i , Poanlao, 
pędule, drucik, patyczki, izuzyp- iCinne u  now ie:
ki i

1*0) u t uui&j jo& aij s
etylu i  »łzelkie dodatki do rouie- 
nia wiatr, w.

M iajlony  
iginne na nowaze Łąuki i u-i

ginki do robót friwolituwyoh, Pyte)
znaczę* *a

Bawełnę Po te-ić rfg k j, K i rama- 
durę Matematyozną, Wigon * 

na poń -oob] i .karpacki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

IS J io i swi.j< arskie do azyaia ręozne- 
1 ^  go Nioi Clarca do maaayn, po­

czwórne na skarpetki, Nioi > kłęb- 
kaoh do robót friwolitowych.

R ogi do su k ie f, brykla do rorac- 
tów, radełLa m.parstki, kredki, 

centymetry, nożyczki a fabryk an 
arielałdoh

T g ł y  do dzycia ręoznego i maizyno- 
wego, druty do robienia poóozoch, 

Szpilki angielskie i karlabadzkie po- 
11 aynoze do włosów.

4 J - ' 1 k- tzmuxierhm.ia perłowe, anć 
talów- jedwabne i rogowe do 

■nkień, 'łuziazki webowe i nioianej 
do koizul.

i M b i w e  t a m l e j a c o w e  i f l s A w ł e n i a  w y f  o n n j ą  l i ę  j a k  n a j s p l c t i n l e j  i  j a k  n a j a k u r a t n i e j .

U  edwab neapolitańaki do ręoznego 
™ aayoia, półje . /ab do maszyn, kor- 
donek do korali. Pczmaica potrzeby 
do snkień damskiołi i męskiofc

J a k  d łu g o  m o je  je szcze  tań sze  
z a p a sy  w ystarczą , po lecam  p o  t »
n i c h  « esach 2 60 11 (

O s o b a

Santos żółta czysta . . .
,, zieloL. naturalna 

Colomba żółta dobra . . 
Domingo biała „ . .
f  rtorico zieloncw* dobra 
Maiabsr ,, „
Laguayra grubo „ arnista 
K 1 a zielona c rdz 3 dobra 1 
Ceylon p lantacyjna,, ,, 1

„ „ grubozlain. 1
Moka arabska le j sorty . . 1 
J  awa żółta aiomatycz. . . 1 

„  złotawa „  .  . . 1

1 kilfrzł. 1-28

Ceylon perłow a lut.
Jamajka plantacyjna . . . 1 
So. Jago di Labs tn jw zadn. 1

1*86 
1 44
1-52 
1-6C 
1 66
1 7t
1-8C 
1 862 —
2 -  

2 -  

206 
206 
2 01 
2*11

St, Markiewicz
w e L W O W IE , w  R ynku  1. 42.

L. 22143.

Obwieszczenie.
C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie, jako władza nadopiekuń­
cza Magd tleny z Paparów Woj­
narowskiej, podaje niniejszem 
powtórnie do publicznej wia

wdowa, lattrzydiieśi i, 
poszukuje miejsca dc 

-.rządu gospodarstwem na wsi u wdowca 
lub kawalera, albo na osobnym folwarku 
lub też do zarządu domu u panów wdow 
3Ów nra 4oych dzieci, podejmują się za- 
itąpić im matką

Adres J .  I I .  w domu p. Adolfa 
IIo łab iczk o , we Lwowie ulica Cmentarna 
Nr. 16. 2317 1—1

N o n  p 1 u l  u l t r a
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  t o ł ą d e k .

Uój bardzo .macany destylat roślina} 
leczy pod gwarancją wszystkie nawet 
zastarzałe 3rpi6nia żołądkowe, usuwa 
ttegirę, wywołuje apetyt, przyspiesza tra ­
cen ie  D.eaopuizcua tworzeniu się wis 

trów i kwasów.
Wielka ilość dziękczynił ń jest do 

przejrzenia. Przeszło ud 30 lat używaui 
z i  skutkiem przes lekarzy.

R ąyinan, aptekarz Inzeredorf 
zjib  i —6 n  tedeń.

(*aliqjsli Zakład Kredytowy Ziemski
w  K R A K O W I E ,

Listy zastawne
KKXttKXK*XKKXM IXXXX* *X XXXXX

C. b. u p r i - n .  ( . H e ,  akcyjny X

6°/0 n a  w a l u t ę  a m t r j a i i k ą  l u t o n a n e  w  1 8  l a t .  
6  „ n a  w a l u t ę  a u i  s j a c k ą  l o g o w a n e  w  3 0  l a t -  
6°L n a  w r . l a t ę  a n a t r j H C b ą  l o s o w a u e |w  1 8  l a t .  

oraz 7 U|0 L iB t ;  d ł a ż a e  l o g o w a n e  w  2 J  l a t .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

Ulica r a m i a  1 .56 ,
13.9 1-8 są do sprzedania 
o d  m a ł e j  a n g i e l s k i e j  c h a r c i e j  

s z c z e n i ę t a

Rządca ekonomiczny

aomoóci, iż uch walą z dnia ló. 
Grudnia 1877 do L. 60631 
przedłużoną została na czas 
nieograniczony opieka nad Ma- 
gd.leną z Paparów Wojnarowską 
pomimo osiągniętej już tizy 
oznej pełnoletnośc:. ais 2—8 

Lwów 29. Lipca 1882.
R oianow sii.

Uczeń gimnazjalny
nie p siadająi y we Lwowie z ajome.iei 
żyozy sobie > rzez wskAoju udzielać lekoj 
uczniom z niżstyoh klas, jakoteż z I. i II. 
klasy jimn u . 110 eg-am’ .u poprą wcz«g
zobowiązuje się nideżyoie ucznia p -z jg r-  
tować, z ir ie la  ta i  -e g r_  tow njch  nau l
języka ruskiego. Przyjmie lekoję i n 
prowinoji Bliższa wiadomośó w Aumini- 
stracji „D ziennika P o lsk iego .”

NAUCZYCIEL
sk a l m k, przygotowujący uczniów do 
szkól gimnazjalnych, realnych i normal­
nych z wykładowym językiem poltkiu. 
lub lnem eokim, poszukuje lekoje na wsi 
Ba 1. Wrześaia. A d r e s :  8 . R o b e rt 
w Przemyślu poste restante. 23)1 2 —3

O S O B A
w  ś re d n ik a  w ie k a ,  poB za& nje u m ie ­
s z c z e n ia  ja k o  B o n a  do m a ły c h  d z ie c i 
t a k ż e  :* ją ć  s ię  m o ż e  z a rz ą d e m  

go fapouara tw a d o m o w e g o .
Bliżssa wiadomośó u pani Z  l e n  

k o w a l n e j  ul Piszarsica 1. 8.

im B i i t t r j i
p o  p o l u J i l i d  o d  2 <iej d o  6 t8j 

g o d z in y .

U l i c a  S r a k t w t k a  1. 9 ,
XI. piątro.2287 7-7

l  d n i e m  I W n e ł i i a  > I. P a ź d z i e r n i k a  r .  b 
potrzeba

d w ó c h  E k ł p e d y t  :r : i  f
poozi i telegrafu w W a d o w ic a c h , ksu- 
cioaows ii. Płace 38 słr. inienęoznie 
mieszkanie i usługa. 2297 2—2

Tord-Boyau*

łlS i 11—16

FNM.T7 kr.tj sl Uwuila hoBur. i
Wjit. 1 iw. 16 TC 
W r u y h  pp.go.. 
rM > M 0-1., rr« 

»l’ZU, jSc* Im Bi 
i-iz Arta. wl 
Lwowl. w .pt. i p  
UlZolaMb. 1 Jbny SU.WU «1.

500 maik.
[Niezmiernie ważny wyna­

lazek zrobił chemik L egrand
Jest tem ty n k tn ra  n a  na­

gnio tk i, która w przeciągu 
trzech dni bez najmniejszego 
bola, uBuwa na <iawBze każdy 
nagniotek wrąz a korzeniem, 
sa co wynalazca tah dalece* 
p ręczą, że temu kto po użycia 
tej tynktury i nadal mieć bę­
dzie nagniotki, wypłaea premję 
500 marŁ Z wszelką słusznośaią 
można twierdzić, że jest ona 
je d y n y m  środkiem, który na 
pe n ne Bkutkuje. Cena flakonu 
z pendzlom i przepisem użycia, 
jakoteż przesyłką franco, tylko 
za zaliczką pocztową, jeden ztr.

Prawdziwa jest jedynie do 
dostania u wynalazcy: ohemika 
Legrand, Koln a łth. Eigel- 
“tein oi 23̂ 6 2—6

jotisdsjący 20 la t prsbtyki trjpodsr 
twa pc.tępowego js usjcblabniujtzem 

iwisdduiwsmi. Właścicieli snsnych w krs 
a, u* których osobistą rekomendację 

jdwołoje s ę. W skutek sprz“dsiy majątku 
poszukuje posady za-tz lub o l  św. M.- 
:hała. W razie j-oirzeby złożyć może
kauoją i  przyjąć o Bo w ązek na procent 

B żscej wiadomości udzieli Sekreta- < 
Rady Powiatowej w K rako.-b, u ica 
Gołębia Nr. 3. 2316 1—6

Aptekarz
kbtziuaiiia oa Bukar.uk*

p o s z u k u j e  2301 2 -2

Praktykanta.
Szułta fl t o n o m
iraz hKZ&miiuwany leśn iczy  z prn 
f ty k ą  k ilkonasto lem .ą, m ogą *y się wy- 
(gzaś cn labuem i św iadectw am i, w aiie 
w ieku, w lada jąej debrze językjem 
pola im, n iem iecJun  i rusk im , poazu- 
.uje p .„'ad*5 zaraz, w jednym  lub 
l r ig ie m  zaw odzie, i prosi o zaw a k  - 
niem e pod lit. I  S t .  Lw ów , ulica 

Ż ółkiew ska 1. y ó 5/*

AKADEMIK
poszukuje lekcji na wieś, za 

miernem wynagrodzeniem, 
ts. M . r .  poeto restante 

f l o e s o  Wrn 2288 3 - 3
W «. b .  h o  u e e i .

1. ZiLlad Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może piowadzić ż a d n y c h  l n l e i C S ó H  bfcli> 
k o w j c ł t  l o b  g i e ł d o w y c h ,  a  . u h r e e  J e g o  d s ł a ł a n l a  o g k . M c i o n y  j e s t  w y ł ą c z n i e  d o  
n d z l r l h u f a  p o i y c s e k  u  b e t  p i e c z e  ń s l  n i e  p o p i l a r n e m  o p s i t j c f a .

2 BerpitCieństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastuwnjm  podpisem c. k. Kom isana 
rządowego, obok tigo  zas cały kapitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza tychże Listów gwaiancja

3. Suma znajdujących sic w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych 
Zakładu, przy których radto  w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia lb< 4  roku, Nr. 93 Dziennik piaw  państwa S B łu >  
t a b n l o w j t n e m  s u s t n ł o ,  I ż  l o k o w e  d u ż ą  p r z e d e  w  szy  s t f c l e i u  j s n o  n s u c j . .  n u  u b e » p l e >  
e z e n l e  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  w  o b i e g  s y p n i i c i o n y t b .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kiedytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w  K r u h o w l e :  w Galicyjskim Zakłsdzie Kredytowym Ziemskim;

, ,  w lłanku Galicyj,kim dla Handlu i Przemysłu;
w e  Ł W b U I E i  w  G a l i e ) J l k a w  B a s k a  K r e u j e ,  w j o ;  
w T a r n o w i e  : w Filii G. licyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w  W a r s s a n l e  * W  Banku Handlowym ;
w W i e d n i u  : w Lon.l aid- wid Esc wnpt-Bai k, fi ailnei-S tu is r  JO; oisz
w W i e d n i u  : Bank und Wechsleigeschaft der nieder óslerreich. E sion  pte Gesellschaft, W ien, 

Ka ntnerstrasse Nr. 9. 
w  B  r l l i r i e : w Noiddeutsche G .undciedit B ank; 
w O ł o u i n ó c n  : a A. C. Lederer ;
w  B e r n i e :  W  Kantorze Laur H -rb e r; 2 0 1 6  89- ł
w G r a c a :  w  Kan'orze C. Pruckmayer & Comp. ;
W B o i i n  t  W  Kamorze D. Lehman.

ZapatUs Kupony wypłacają u także we wszystkich powyze wymi »nionych instytucjach.
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BAUE HIPOTECZNI
we Lwowie,

wydaje
od dnia 1. stycznia 1881. począwszy *

n
Xnx
*

Asygnaty kasowe
3 °/0 płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu. 4.°/ 6 0/ 0 71 «

5 Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/ ,0 
•A sy g n a ty  Id aAtre z 60-dniowem wypowiodze- 

^  niem, będą oprocentowane 
*  począwszy tylko
Fx
X
F

od  d n ia  1 . m a r c a  
począwszy t y l k o  p o  4 %  z zatrzymaniem 

dotychczasowego terminu wypowiedzenia. ao69 gg. 0
Lwów, 1. stycznia 1881.
(Przedruk nie będzie płacony). n a r e k c j a .
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0 Ę f  U k o ń e i t n j  " f

gimnazjalista.
G m u ]  I  p ę e l t e r z e  r j b i e 2G8<

iyo ,y sobie w domu obywatslskim przy 
jąć ob.iwązki nauczyciela do jc icego  lub 
do dwó h chłopczyków ze szkół nerma' 
nych lun z niższi go p-imna-jum l  wykłi.- 
dowy u językiem p lts is i luo ni«m i). ki> . 
Na i y  zenie może udzjt lać pi czątki g 
na fo tepianie i spiawu. Łaskawe głoBz 
n a nal<-ży adresować do A d m in is tra c ji 
D zienn ika P o lsk ieg o .-  8—3

aajpewnia, iza prezerwatywa praw dr 1 ara franoaaka tuzin po  1, 2, 8, 4 1 •  zł 
S p c c j  i  n  A. i  d a a i k i e  tuzin złr. UDO, * . j t i u i l a e z e  o d  p n n a i a i .  
(w formie paaków) aztuka złr, 2*80, wysyła pod dyakreoj, za pobraniom .G ul.m i 
s aarjn-A gJi.il. J U e l .  W o » 6 , Wiedeń, i. Kóllnerhufgaaaa Nr. 4, I. piętrr

A C *XX XX XX XX X  XX1X31 !XXX0KXX* X

1 3 1 U  K O
s t i i a m n a  Um icdiieiei

w Krakowie,
p r i  r  u l i c y  S z e w s k i e j  1. 8 , -

Chcąo zadość uczynić wielorakLa synodom , 
L w o w ie  p rzy  a lle y  K aro la  L adw iL a L i założyliśmy w e

Towarzystwo galic. lasy zalicztowej
JŁs M r o w i e ,  R y n e k  1. 1 7 .

Stowarzyszenia zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  poręk
przyjmuje wkładki na k8:ąiecżki uszczędnoici

o p r w c e n t o w n j ą c  t a k o w e  p o  6 ° | 0 w o c i k n l e , 
K o c a  T o % ca rcg tttca  mm ram a  v k  l a d k l  i

od 100 do 500 złr, za 30-dniowem wypowiedzeniem 
„ 500 „ 1000 „ zs 60-dniowem „
,  1000 i resztę kapitała za 90-dniowem wyDowiedzi niem. 

U działy o p ro c e n to w u ją  się  od dn ia w kładki.

d y r e k c j a .2129 1 5 -0

x x x > ; :xxxxxx;
Cztery medale zasługi 

za znakomite środki owadogubne

pod kierunkiem A. D L M śO W b K IL J , 
poleca- Szanownym ro.zic«m  i opieznnom 
i a*czycielk’, ochmiitrzynw i bony naro­
dowości poi kiej. f an •ułkiej, niemieokiej 
i -ingie'skiej, pi-yjmu,< na uieBikame 
i s t (L c-.uct.,cielni przyb/wająi h za ito- 
gOwnem v  ynagrodzeniem. 2162 4-0 *

instytucie nauk. l o i s i o t i i
ul. Piekarska 1. 21

rozpoczyna s ę  n o w y  k u t a  do egza
minów na j t o d u o r o c n n y c b  o c h o t n i  
k ó w  i du wszystkich o .  k .  z s a t a t t ó w  

1 d k a d e n l j  n o  la k o w y  e n
d n ie m  1. te r s e śn ia .
Zakład utrzymnje od la t 12ta wzo­

rowo kitiow asy p e n s j  * u a l  du którego 
przyjmują stę uczniowie uozęszcisjąsy u j  
szkół śri lnich publicznych i prywatyści 

Wszyscy pensjoniści noszą m u n d u r 
Z akładow y z trzema stcpuinmi odznak 
za p łnośu i obyoząjn .sć.

Zgiias*.tó się można co dz. u od 6te. 
do 7mej godz. p j połud Na zgłoszenia 
się z prowincji id: tla Dyrektor zakładu 
wszelzicb wyj lśnień iiiinwaie i na żąda­
nie /ozsyła p ro g ra m y  I p la n y  n au k o w e  i  
b ezp ta in le .

j t f -  J b L o e n t i l o J i .
o. k. kapitaD uyrezto.- /ak iadu .

Doszukuje miejsc s a  wsi lub na 
prcwlscjl na czm  wakacyj ra  oar- 

dz« m a. flo m wynagradzaniem.
Udziela nauki pry na fortepianie 

na skizypuach podług jzk*ły p ra­
ktycznej, oraz na żądanie początków 
języka polskiego i niemieckiego- 

żjaskawe, ryłoszeeis pod 1. A  8  
w dr-łkarm .P z isnn iks l olskiegn *

n a

W RfDka pod L. 36.
jest obhierny frontowy lokal

S K L E P
nrsądzeniem lnb bes urządzenia 

do wynajęcia.
Bliższa w adomośó u właśoioielki bi 

pijtrzn. 2382 4 —4

i îeLd skład powozów
w którym zawsze utrzym yw ać będziemy w zapaaia obfity dobór powozów 
po każdej oenie. Przy trwatośoi naszyoh od aaw as z dobrej tławy zna­
nych wyrobów fabrycznych, 
najprzystępniejszych oenaon 
mowtsnia.

atras z
jesteśmy w itani* pozbywać towar uasz po 

i przyitnujimy tutaj także wszelkie za
t i

2099 44 - 0
D c h n s t a l a  i  S p -

nadworna fabryka powozów.

JłQkXXX«OIOlCilOŻlJOK.iJlOKI}IOIOCOOIOIOIOKy
O G Ł O S Z E N I E .

MAGAZYN NOWOŚCI

U  UHLACH A l ’8 1 4 1
daw niej L . M. F E 1N T U C U  i E . B A C H A Y S K I 

« •  Lwowis, plac Marjackl, w gmacłiu Banku Hipotecznego via-i-vis Hotelu GB0rg ’a

poleca

N ą j m o d n i e j s z e  e l e g a n c k i e  p a r a s o l k i
po U r  4, 5, 6, 8, lu  i t. d. 219i 3

Wielki wybór najmodniejszych wachlarzy
po złr, 1, 1*Ł0, 2, 8 i t. d.

3

Dia nam najmodniejsza ang;elsk*e hymalnya rotondy

KWIATY francuskie.
G O K 8  E T  Y  p a r y s k i e  p o  z ł r .  5 i 6 .

Kapelusze u ęzk ie filcowe najnowszego fasonu
czarn e , nrunzow d i p o p ie la te  po z łr . 4 i  5 .

fitfaticm męzkie, iflaite z dolirega gatantn 00 złr. 130 i 1*80.
Rękawiazki damskie o 3 i 4  guzikach po złr. 150. 

K u fry  i  to r b y  d o  p o d ró ż y  w wielkim  w yborze,

W ielki w )b ó r  na jm o d n im jszfch  k ra w a t dam sk ich  i m ę zk k h .

P a r a s o le  a n g ie ls k ie  je d w a b n e  nowego systemu 
po złr. 6 60, 7, 8 i t. d.

Ceny niższe jak  dawniej.
Zamówienia zamiejscowo uskuteczniają się odwrotną pooztą.

Rozpisuje s ę  licytacja przez oferty na dostawę szpitalowi powsze­
chnemu krajowymi we Lwowie w 1883 r. i t j  j^st od d n a  i. Styczni*
do d .ia  31. Grutluia 1883 r. z oznaczeniem w przybliżeniu ikści :

1. Drzewa opałowego rocznie :
aj Bukowego łupanego metrów kubicsDych . . . .  1.8C0
b) Bratzowtgo „ ,  ,  . . . .  80C
c) Susnowego „ „ „ . . . .  60C

2. Mleka dziennie:
a) Mleka niezbieranego l i t r ó w ..........................  125
bj „ zbieranego B ...................................... 125

Tak dizewo, jak i mleko powinny bjó  dostawiane w najlepszych 
gatunkach. Mleko codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach; 
drzewo iaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez zarząd 
szpitala.

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie m >żua 
przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawartym zostanie;
i które po podpisaniu dołączyć trzeba do ofeity.

Oierty opieczętowane i należyeie ostemplowane jrzy  dołączeniu 
wadium 5 procent od całej dostawy, składać należy na ręce Dyrekcji 
d ) dmą ja  Sierpnia r. b. i w tymże dniu o godzinie U  przed połu­
dniem w kanecłarji Dyrekcji szpitala, odbędzie się naprzód otwarcie 
ofert, a następnie ustna licytacja.

Do kontraktu wy mag .uą będzie kaucja w wysokości 10 procent oo 
całej rocznej dostawy. 2269 8—8

Dyrekcja szpitala powszechnego krajowego.
Lnów, duit* 24. L ip;a 1832.

JŁDat- C ł ł o w a a o l c l .

Galicyjski Bank Kredytowy
w e  i i W D i f l E ,  u l i e a  J a g i e l l o ń s k a  L  3  ,

w y d  u j e

począwszy od /. stycznia 1881

4( o Asygnaty kasowe
% 3 ©-daioirem wypowiedsenieBi,

H i  w i s j i t k l *  i n n a  w  o b i e g a  a n a j d a j ą c o  s i ę

Asygnaty kasowe
p o m ą w t t y  o d  d n i a  i .  k w i e t n i a  1 8 8 1 ,

będą oprocentowane

t y l k o  p o  4 ’ d i  3 0 - d n i o w o a
Lwów d iia  1. i .y  n u  1881.

JDbjr w e lc o ,J  •%-
(fMdralś aic nędaiz o, .ir-ony 2070 7 4 -0

mianuwicie:
F e n i l l n  radykalnie wytępia mole i zapobiega zagnieżdżeniu 

się takowy* h, ji st przeto najlepszym środkiem do przecho­
wania futer, sukien itp. Flakon 60 ct.

R i k o t o n  niezawodny środ- k na wyniszczenie p l n a k w .  — 
Flakon 50 ct.

G r y l c n  wypróbowany środek na .wygubienie stonóg, tarakonow 
szwabów itp. dokuczliwych owadć®. Flakon 30 <t.

P r e w d i l w y  p r o * . « k  f  f c n h l  na p c h ł y  itp. owady. 
Pakieciki do 5 i 10 ct., tłak/>nik 30 et., Kilo 3 złr.

P r p r e r k i  n a  u m b y ,  sztuka 3 ct. tnzin 30 ct.
A l l e k c m ia  polecam jako średr-k wypróbowany i niezawc duj 

w swych SKutkach na wytępienie G r z y b a  d o m o w e g o ,
kilo 40 et., beczki po 25 kilo 1-50, po 50, 2 59 po 100

2057 15-0 i

kilo 3 złr. opisanie użycia franko.

J. IHNATOWICZ
magister farmacji i chemik sąd* wy 

we Lwnwle, ul. Kopernika I. 3, w  Krakowie, Sukiennice I. 20

X X X  X!-X X X X X

f a M n  i - l r n i  jest zdrowie,
a to odzyskałem napowrót po dziewięciomiesięcznych cierpieniach 
gośćcowych i reumatycznych, podczas gdy w jzeikie śrudki i kąpieli 

nies&utkowaly, przez użycie sławnego

płótna gośćcowego
z apteki J ó i e f a  T b r ó k ,  w  B n d a p e s a c l e ,  B ó n ł g s g a b i e  13!
co z wdzięczności poświadczam

Wiedeń. Slininenng, U^apłstraase 41. 
Nie8fmłszowanego dostać można we Lwowie w aptece C y g m u n l f l  

R u e k e r s .  2209 3—i

C horobą  są jU itą c o n e  i  s k ó r n e ,
ra n cw  p ł d a w y m ,• w r s o d s e n ta .  i q  1 l e n i a  I »»* ib l e n t a  e r s a n o w  p łd a w y i  n 

■ g n b n e  i k n i u  n a d n ż j  e la  nałodoA el itp ., leciy grontowm i c ila
możnOodi szybko bez bolu i bez prr^rwy ati udnienm, tudzież z zaręczeniem

nąjgłębszej tzjamnioy.
Dotyczące choroby chronioznt długi izereg mieaięoy, a nawet lat, 

uporozywie trwające, leesj w ■ Obcrnkim d krótkim oaaaie
fffeuJalUta obaril ayfllltyozayob I tkirnyoh,

J .  K  I J K  P I E L
prnkt. lekarz Bedyoyay, ohl.urgjł, nksazerjl upoważniony dyplomami o. k. 

Fakultetu medyoz. w Peazcia.
Ordynuje od 9tej do 12tej, od 2giej do 6tej p rz y  u lley  W a ło w e j 

L S pi«* 1 u e  piętro.
Z powoda separowanyoh rzekalń, tudzież aeparowanego wchodu i wy- 

onoan, paojenoi nie ią  żenowani.
Zamiejsoowąuń ddziela rady liatownie i wytyłi lakaratwa w ipoeób 

dyakreojonalnjl
Praaująo od kilkunastu lat jakr rpecjalny Ukarz w ohorobaoh avfili-

tyczntuh, kroczyłam ntenata-m c z postąpi m nauk , wybierałem 1 zad -o 
wywałem w mej praktyce tylko te_ mejtody i śi odki 1 i-niozo, które naj-
ottrzejizą krytykę przati waw.̂ 3 
anae * zoitały.

od całego świata laka/akieg . ca najiepasa

lu  zaw' jdbania, aloo złego leczenia w org 
turalna, że w raohunek podanej cyfr

tnizmie dze. Bzeoz na-
nie wliozyłi

wyrząi
try szozęśliwie leozonyoh 

tych, którzy z powodu pozapleoznyoh t r  Tg. właanej lekkomyślnośoi lub 
z innych przyczyn, tylko ohwilowo w mej kuricji pozottawali.

Do powyżej r-tuoaonego świetn.go eaultatu mojej metody leczenia 
przyczynia aię zm uzr a i ta  okoliczność, iż no ich paojentów nigdy oa nie­
zbyt miła pruby nibzlioronaj m any  00 chwil- prop-cowkoyoh, a jak aię 
póź aj okazuje nicpraktyoznyoh metod i środków leozniozyon, . ,4 naraża­
łem i iuc n u  ■ .. *n, *leos tylko dot> ocące zbadanie do tegnż powołanym za­
kładom, klinikom itw., a  wreszcie i tym  i  anom poacaia wiam, ktćray capa- 

iwie nad opinją ruclioeną, właioiwa zadania wolno
 ; "la właanych ambitnyoh celów aaro-
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nowawsz] rac aec _ 
prakt; 1 ]%*ego lekarza uapoanwą, i dla w 
wiem i *-aa n  paejsntow dowolnie tzarują.
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